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33 lata Wielkiej Reiuolucji Październikowej
G dy o godz. 10 min. 45 

w Smolnym został o- 
twarty II. ogólno-ro- 

wjski Zjazd Rad, powstanie 
Piotrogrodzie już zwycię- 

jalo. Aresztowany został bur 
Juazyjny rząd tymczasowy. 

Zgodnie z wolą większości 
ĵ Jobotników, żołnierzy i chło­
pów Zjazd przekazał całą 
władzę w ręce Rad.

Oblicze nowej proletariac­
kiej władzy określiły zdecy­
dowanie dwie historyczne u- 
chwały, które zapadły jeszcze 
tej samej nocy.

Dekret o pokoju wzywał na 
rody pozostające w wojnie— 
po raz pierwszy w dziejach

ludzkości ponad głowami 
władców — do rozpoczęcia 
pertraktacji w sprawie demo 
kratycznego 1 sprawiedliwego 
pokoju. Apel ten wskazał, ja 
kie intencje kierują młodym, 
rewolucyjnym państwem w

dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych.
. Hasło pokoju przyświecało 

władzy radzieckiej w dobie 
rewolucji i przyświeca jej po 
dzień dzisiejszy. Drugi dekret 
zjazdu mówił o oddaniu ca­
łej ziemi, wszystkich kopalin,

lasów, wód — na własność 
ludu.

Wkrótce znacjonalizowany 
został wielki przemysł, znie­
sione zostały resztki ustroju 
stanowego i ucisku narodo­
wego. Rewolucja obaliła w 
ten sposób pozostałości feuda

List
uczestników
Centralnej Akadem ii 
w Warszawie , 

do G e n e ra liss im u sa

Stalina
■ Zebrani na uroczystej aka­
demii w Warszawie, przedstawi- , 
ciele klasy robotniczej i społe­
czeństwa stolicy, przedstawicie­
le władz Rzeczypospolitej, wojska 
oraz organizacji politycznych i 
ipdccznyrh 7. okazji 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej przesyłają na Wasze ręce 
jorące i serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia wspaniałych suk­
cesów dla bratnich narodów ra­
dzieckich, które pod Waszym 
kierownictwem weszły na drogę 

itycznego budownictwa ko- 
istycznego, na drogę wspa­

niałego rozwoju zwiastującego 
ludzkości nową ere, ere wol- 
BOŚci, sprawiedliwości i pokoju, 
lodczas. gdy imperirliśn ame­
rykańscy przechodzą do jaw­
nych aktów agresji przeciw wol 
ujm narodom, Związek Uadzśec 
ki daje wyraz swej niewzru­
szonej woli pokoju i wskazuje 
ludom świata drogę do szcze­
cią i dobrobytu.
Naród polski, który z entuzja­

zmem realizuje Plan 6-letei bu­
downictwa fundamentów socja- 
Sami, nigdy nie zapomni, że u- 
Sskał niepodległość dzięki zwy 
dfitwu Wielkiej Rewolucji Paź 
tomikowej, że wspaniałe zwy 
citstwo Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem wyzwoliło go spod 
jarzma faszyzmu i umożliwiło 
przejęcie władzy przez lud pra- 
OBcv pod kierownictwem kla- 
U robotniczej, że tylko dzięki 
Iraterskiej pomocy Wielkiego 
Iwiązku Radzieckiego Polska 
Boeta wstąpić na drogę, wiodą- 
q do socjalizmu. Dlatego też 
“anica Wielkiej Rewolucji Paź 
tomikowej jest również świę­
ta mas pracujących naszego 
baju. Polska klasa robotnicza, 
jjasy chłopskie i młodzież nie- 
aiczonymi zobowiązaniami pro- 
llftcyjnymi uczciły rocznice 
Wielkiego Października.
. ’ W radosnym dniu święta na­
rodów radzieckich 1 całcj postę- 
towei ludzkości naród polski 
Wagnie wyrazić Wam Wielkie 

Wodzowi mas pracujących 
falejo świata i Wielkiemu Przy 
telowi Polski — uczucia mi­
eści i szczerega przywiązania. 
“W obliczu knowań imperiali- 
•ronych podżegaczy wojen- 
*yeh w imieniu polskiej klasy 
Jwotniczej i ludu polskiego, 
któremu przewodzi Polska Zjed 
■Wzona Partia Robotnicza, za- 
łWniamy Was, iż nie będzie- 
®y szczędzić sił, aby zwiększyć 
*?** wkład do walki o utrwalc- 

pokoju światowego, jeszcze 
“Wdziej zacieśnimy wieży przy- 
jPJi.i współpracy ze Związkiem 
•Maeckim i krajami demokra­
ci ludowej. zaostrzymy naszą 
“ jjiność wobec knowań wroga, 
•Onocnimy siły gospodarcze i 
•wonność naszego kraju, nrze- 
pywistniać będziemy z zapa­
rć i wiarą w przyszłość Plan 
•;c>o!eini budowy podstaw so- 
jMmuu, będziemy wzmacniać 
iówe' pa“ stwo demokracji lu-

yNatchniony niezwyciężonymi 
™ami Wielkiej Rewolucji Paź- 
"«ernikov.ej — naród nasz z 
*lar:' , i stanowczością kroczy 
naPrzod do socjalizmu, 
jesteśmy głęboko przekonani, 

*rzyiując zbrodnicze knowa- 
Podżegaczy wojennych obóz 

r™iu pod Waszym kierownic- 
7® zwycięży, ---- -----

LENIN 1 STALIN BYLI NIEODŁĄCZNYMI TOWARZYSZAMI NIE TYLKO W DNIACH WALKI O ZWYCIĘSTWO REWOLUCJI. W 
CHWILACH, W KTÓRYCH DECYDOWALI O WIELKIM BUDOWNICTWIE KRAJU RAD, DZIELILI SIĘ WZAJEMNIE SWYMI 

PROJEKTAMI STWORZENIA ZE ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RAD BASTIONU WOLNOŚCI I POKOJU

Życzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
dla  narodów radzieckich

WARSZAWA. (PAP). — Z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut przesłał do Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. M. Szwernika następującą de­
peszę:

Do j
Pana N. M. SZWERNIKA
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

M o s k w a
ja i otucha wszystkich naro­
dów miłujących pokój i wol­
ność.

Tylko dzięki nieustannie 
rosnącej potędze Związku Ra 
dzieckiego i skupiających się 
wokół niego sił postępu — 
wbrew prowokacjom impe­
rialistycznych agresorów po­
kój może być obroniony.

Naród polski śle dziś na­
rodom Związku Radzieckie­
go najserdeczniejsze życzenia 
dalszych wspaniałych osiąg­
nięć na drodze do jeszcze 
większego rozkwitu i pomy­
ślności.

BOLESŁAW BIERUT

Depesza Premiera Cyrankiewicza 

do G enera lissim usa  S ia iin a

Z okazji XXXIII rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej prze 
syłam Panu, Panie Premie­
rze, i narodom Związku Ra­
dzieckiego w imieniu rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i 
własnym najserdeczniejsze ży 
czenia dalszych wspaniałych 
osiągnięć w walce o naj­
szczytniejsze cele ludzkości.

Moskwa, Kreml 
kapitalistów i wkroczenie na 
drogę budowy socjalizmu.

Pragnę Pana zapewnie, Pa­
nie Premierze, że naród pol­
ski z głęboką wdzięcznością 
pamięta o szlachetnej i bezin 
teresownej pomooy udziela­
nej mu stale przez Związek 
Radziecki.

W dniu XXXIII rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Baździemikowej na­
ród polski ożywiony jest zde­
cydowaną wolą skupienia 
wszystkich sił do dalszej wy­
tężonej walki o trwały po­
kój, walki prowadzonej przez 
setki miSionów miłujących po 
kój łudzi na całym świecie 
pod przewodem ostoi pokoju 
— wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa wska 
zała wszystkim narodom świa 
ta perspektywy pomyślnego 
rozwoju i szczęśliwej przy­
szłości. Narodowi polskiemu 
przyniosła ona niepodległość, 
a pokonanie faszyzmu przez 
potężną i bohaterską Armię 
Czerwoną, wyzwoliło kraj 
spod okupacji, umożliwiło na 
rodowi wyzwolenie społeczne 
spod ucisku obszarników i

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR
w sprawie obchodu 25  rocznicy śmierci

F e B i k s a  D z i e r ż y ń s k i e g o
WARSZAWA (PAP). Po raz 

33-ci obchodzą w tym roku ma­
sy pracujące całego świata — 
wszyscy komu droga jest spra­
wa postępu i pokoju, zwycię­
stwo Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Dla narodu polskiego dzień 
ten ma szczególne znaczenie. 
Zwycięstwo bowiem Rewolucji 
Socjalistycznej w Rosjii przy­
niosło Polsce wyzwolenie z jarz 
ma zaborców. Po upływie zaś 
ćwierćwiecza, dzięki rozgromie­
niu hitleryzmu przez bohater­
ską Armię Radziecką, przynio­
sło ludowi polskiemu po raz dru 
gi wolność narodową, a wraz z 
nią — i wolność społeczna, to­
rującą drogę do socjalizmu.

Składając hołd pamięci wszyst 
kiich tych. którzy oferma walką 
przyczynili sie do triumfu Wiel­
kiej Rewolucji, stanowiącej

zwrot w dziejach całej ludzko­
ści, wspominając z duma wkład 
Polaków w dzieło zwycięstwa 
Rewolucji, pragniemy uczcić naj 
większego rewolucjonistę pol­
skiego, który walcząc obok 
Lenina i Stalina, był jednym z 
czołowych organizatorów Paź­
dziernika.

Feliks Dzierżyński wszystkie 
swe niepospolite zdolności, całą 
swą niewyczerpaną energię i 
płomienny entuzjazm oddał spra 
wie zwycięstwa Rewolucji w 
Polsce i Rosji.

Gdy pod komiec wieku XIX 
carska ochrana na drodze ma­
sowych aresztowań rozbiła or­
ganizację młodej wówczas so- 
cjal - demokracji polskiej, Dzier 
żyński odbudowuje w krótkim 
czasie partię. Stanowi om naj­
lepsze uosobniemie tradycji, któ

twie SDKPiL, tradycji wierno­
ści sprawie robotniczej, interna­
cjonalizmu i wspólnej walki z 
rosyjskim ruchem rewolucyj-

W okresie rewolucji 1905 r„ 
która ogarnęła całe imperium 
carskie i wysunęła Królestwo 
Kongresowe na jedną z czoło­
wych pozycji walk. Dzierżyński 
jest wodzem i duszą organizacji 
krajowej SDKPiL, niezmordo­
wanie głosi i realizuje brater­
stwo broni polskiego i rosyjskie 
go proletariatu.

W kwietniu 1906 r. jako przed 
stawiciel SDKPiL uczestniczy w 
IV zjeździe SDPRR, wchodzi z 
ramienia Socjaldemokracji Pol­
skiej do Komitetu Centralnego 
SDPRR. W zażartej walce, jaka 
się toczy między kierunkiem 
mieńszewickim a bolszewickim, 
popiera zdecydowanie bolszewi-

ków. Lenin już wówczas uważał 
Dzierżyńskiego za najbliższego 
bolszewikom działacza SDKPiL.

W latach reakcji stolypinow- 
skiej Dzierżyński podwaja swe 
wysiłki, walczy nieubłagalnie z 
lifawidatorstwem (oportumifc- 
mem, dążącym do likwidacji ru­
chu rewolucyjnego). W więzie­
niach carskich, na zesłaniu sy­
beryjskim, w ciągu długich lat 
katorgi w kajdanach i na wol­
ności, Feliks Dzierżyński był 
zawsze w pierwszych szeregach 
walczących.

Ledwie uwolniony z kajdan 
przez rewolucję lutową, zjawia 
się w komitecie moskiewskim 
Partii Lenina — Stalina. N VI 
zjeździe partii, który wszedł na 
drogę przygotowań do zbrojne­
go powstania, Dzńerżyński wy­
brany zostaje w skłaid kierow- 

(Dalszy ciąg na str. 2-e;;

lizmu, zniosła system wyzy* 
sku człowieka przez człowie­
ka, obudziła i dźwignęła cie­
miężone dotychczas masy, da 
ła im podstawę do urządzenia 
się według własnych sprawie­
dliwych praw.

Uchwały 1 dekrety pierw­
szych miesięcy władzy ra­
dzieckiej nie kończyły jednak 
rewolucji, — przeciwnie: wła 
ściwie ją rozpoczynały.

W kwietniu 1918 r. Lenin 
pisał: „Trzeba utrwalić to,, co­
śmy sami zdobyli, cośmy za­
dekretowali, uprawnili, omó­
wili, nakreślili — umocnić w 
trwałych formach codziennej 
dyscypliny pracy. Jest to naj 
trudniejsze, lecz zarazem naj 
wdzięczniejsze zadanie, albo­
wiem dopiero rozwiązanie go, 
da nam socjalistyczny ład“.

Trzydzieści trzy lata Rewo 
lucji Październikowej nie tyl 
ko zbudowały i ugruntowały 
socjalistyczny ład; dziś ZSRR 
kroczy już ku komunizmowi.-

Przywykliśmy do tego, że w 
Związku Radzieckim postęp 
posuwa się milowymi kro­
kami, że kraj Rad — to przo 
dująca potęga świata, że nie 
ma trudności, których by nia 
potrafił szybko i zdecydowa­
nie przezwyciężyć.

W pierwszych latach po re­
wolucji młode państwo prola 
tariackie było jeszcze słabe. 
Szalała kontrrewolucja. Arma 
ty 14 interwentów skierowane 
były przeciwko władzy ra­
dzieckiej. Brakło doświadczeń, 
aparatu kadr. W łonie samej 
partii działali dywersanci po 
kroju Trockiego czy Buchary 
na. Kraj cały znajdował się 
w wojennej ruinie. Nie było 
chleba, brakło opału. Produfe 
cja rolnictwa spadła do poło 
wy poziomu przedwojennego* 
produkcja wielkiego przemy­
słu zmniejszyła się siedmio­
krotnie. A przecież te cyfry z£i 
czasów caratu były 1 tak ra­
żąco niskie zarówno w porów 
naniu z produkcją państw za 
chodniej Europy, jak i w po­
równaniu z potrzebami lud­
ności.

I oto, to samo pokolenie, 
które żyło jeszcze w półfeu- 
dalnych stosunkach carskiej 
Rosji, dziś zwycięsko kroczy 
ku komunizmowi. W kraju za 
czasów carskich niesłychanie 
zacofanym przemysłowo, dziś 
buduję się gigantyczne 
elektrownie, wykorzystuje e- 
nergię atomową dla prze­
kształcenia krajobrazu rozle­
głych obszarów. Człowiek, 
który ongiś walczył z okru­
tnym wyzyskiem, dziś skiero- 
rowuje swe wysiłki do wal­
ki z przyrodą, by ją opano­
wać i podporządkować swej 
woli. Tam, gdzie przed trzy­
dziestu trzema laty uprawia­
no ziemię drewnianą sochą — 
dziś stosuje się najbardziej 
przodujące metody kultury 
rolnej. Na pustynnych ongiś, 
obszarach hoduje się siedmio 
kłosową pszenicę. W kraju o 
przysłowiowym niegdyś anal­
fabetyzmie, bujnie i wszech­
stronnie rozkwita oświata, 
nauka i kultura.

Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej przyniosło je­
dnak zmiany nie tylko na 
1/6 globu ziemskiego, nie tyl­
ko na terenach b. carskiej 
Rosji. Posiada ono rozległe i 
decydujące znaczenie między 
narodowe. Wskazało ono ma­
som pracującym całego świa­
ta, że ustrój niesprawiedliwo 
ści społecznej nie jest od­
wiecznym prawem ani ko­
niecznością.

Rewolucja, podrywając im­
perializm — jak naucza wiel 
ki wódz międzynarodowego 
proletariatu. Stalin „stworzyła 
równocześnie — w postaci 
pierwszej dyktatury proleta­
riatu — potężną i jawną ba­
zę światowego ruchu rewolu­
cyjnego.

Tylko dzięki istnieniu i po­
tędze Związku Radzieckiego, 
kierowanego przez partię boi 
szewicką, kraje demokracji lu 
dowej mogły po drugiej woj 
nie światowej powstać i u- 
trwalić swój byt i wkroczyć 
na drogę wspaniałego rozwo­
ju. Dzięki istnieniu i potędze 
ZSRR powstały 1 spotęgowa­
ły się ruchy wyzwoleńcze na­
rodów kolonialnych. 1

(Dalszy ciąg na str, t-ejf

DO
GENERALISSIMUSA J. W. STALINA 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

W XXXIII rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej przesy­
łam w imieniu narodu pol­
skiego i własnym dla naro­
dów Związku Radzieckiego, 
dla Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i dla Pana oso­
biście najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Naród polski na podstawie 
swych własnych doświadczeń 
wie jakiego epokowego prze­
łomu w dziejach całej ludz­
kości dokonała Wielka Rewo­
lucja Październikowa i po­
wstały dzięki niej wielki 
Związek Radziecki — nadzie-



PIERWSZE państwo so­
cjalistyczne, zrodzone 
przez zwycięską Rewo­

lucję Październikową, od chwi­
li swego powstania wkroczyło 
na drogę obrony pokoju. De­
kret o pokoju skierowany w 
dniu 8 listopada 1917 roku do 
wszystkich państw, rządów i 
narodów świata głosił:

„Kontynuowanie tej woj­
ny o to, jak między silne 
i bogate narody podzielić 
słabe lub podbite narodowo- 
ści, rząd uważa za najwięk­
szą zbrodnię przeciwko ludz 
kości i oświadcza uroczy­
ście, że gotów jest niezwłocz 
nie podpisać pokój, kładący 
kres tej wojnie, na podsta­
wie wskazanych warunków, 
jednakowo sprawiedliwych 
dla wszystkich narodów bez 
wyjątku11.
W ciągu 33 lat swego ist­

nienia władza radziecka kon­
sekwentnie realizowała Leninow 
skn - stalinowską politykę po­
koju, zgodnie z teorią więlkich 
wodzów rewolucji, z teorią, 
która głosiła możliwość zbu­
dowania socjalizmu w jednym

wskazują Niemcom i całemu 
światu, że w interesie żarów 
no samego narodu niemieckie 
go, jak i światowego pokoju, 
leży nie remilitaryzacja Tri- 
zonii, ale zgodna z uchwała­
mi poczdamskimi demokraty­
zacja i zjednoczenie kraju, 
sztucznie dzielonego przez pod 
żegaczy wojenych.

W obozie pokoju u boku 
Związku Radzieckiego kroczy 
I naród polski. Budując dziś 
podstawy socjalizmu, dajemy 
jednocześnie wielki wkład w 
dzieło obrony pokoju.

Stoimy u progu realizacji 
Planu 6-letniego. Polska, kraj 
zacofany gospodarczo, w krót 
kim czasie wysunie się na je 
•dno" z pierwszych .miejsc 
wśród wysoko uprzemysłowić 
nych państw.

Zbliżamy się do' ustroju 
sprawiedliwości;społecznej, do 
powszechnego dobrobytu. Bu­
dując Nową Hutę, Marszał­
kowską Dzielnicę Mies^kanio. 
wą, uruchamiając nowe sałę- 
zie przemysłu — ani na chwi 
lę nie zapominamy, że u pod 
stawy naszych sukcesów leży 
przyjaźń, pomoc i przykład 
ZSRR.

Ojczyźnie Wielkiego Stali­
na zawdzięczamy dwukrotnie 
niepodległość. Związek Ra­
dziecki wyciągnął do nas bra­
terską dłoń w najcięższych 
chwilach powojenych, umo­
żliwił nam realizację planu 
trzyletniego, a dziś śpieszy 
nam z wszechstronną pomo­
cą, bez której niemożliwe by­
łoby urzeczywistnienie na­
szych Wielkich planów.

33-ta rocznica Wielkiego 
Października jest dla nas, dla 
narodu polskiego, jeszcze je­
dną możliwością zadokumen­
towania swej wdzięczności i 
dalszego pogłębienia przyjaź 
ni z narodami kraju zwycięs­
kiego socjalizmu — kraju, 
który stanowi dumę i nadzieję 

całego postępowego świata.
Wspaniała defilada na Placu Czerwonym w Moskwie 

w rocznicę zwycięstwa nad Niemcami

Uchwała Biura Politycznego
Naród polski, który odzysikał 

wolność dzięki Wielkiej, Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej i który buduje dziś fan 
damenty socjalizmu w oparciu 
o bohaterską pomoc potężnego 
Związku Radzieckiego, czci głę­
boko pamięć niezłomnego szer­
mierza Rewolucji Feliksa Dzier­
żyńskiego, będącego najwspa­
nialszym ucieleśnieniem nie­
rozerwalnych więzów łączących 
polski i rosyjski ruch rewolucyj 
ny, symbolem wieoznej przyjaź­
ni narodu polskiego i narodów 
Związku Radzieckiego.

Dziś, gdy polska klasa robot­
nicza wraz z całym ludem pra­
cującym obchodzi uroczyście 
33 rocznicę zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej w 
wolnej od jarzma kapitalizmu i 
obcej przemocy Polsce Ludowej, 
Biuro Polityczne KC PZPR po­
stanawia:

W związku z przypadającą w 
lipcu 1951 r. 25-tą rocznicą 
śmierci Feliksa Dzierżyńskiego:

a) Przygotować szereg publi­
kacji i zorganizować akcję wy­
dawniczą, prasową i radiową w 
celu pełnego wyjaśnienia ma­
som pracującym historyczne] 
roli i wielkości bohaterskiej po­
staci Feliksa Dzierżyńskiego;

b) Odsłonić w . lipcu 1951 r. 
w Warszawie na Placu Banko­
wym, mającym szczytne trady­
cje rewolucyjne, pomnik Feliksa 
Dzierżyńskiego;

c) W dniu tym wnłurowac 
tablice pamiątkowe w miejscach 
związanych z osobą Feliksa 
Dzierżyńskiego — w Warsza­
wie, w Dąbrowie Górnicze], w 
Łodzi, Krakowie i Białymstoku;

d) Zorganizować w Warsza­
wie centralną wystawę poświę­
coną życiu i działalności Fe­
liksa Dzierżyńskiego.

(Dokończenie ze itr. l-ej) 
ftlctwa. Walcząc o zwycięstwo i 
Utrwalenie władzy proletariac­
kiej w Rosji, Dzierżyński wal- 
tzył jednocześnie o swoją „sta­
rą sprawę“. o dobro polskiej 
klasy robotniczej, o dobro na­
rodu polskiego.

Był członkiem kierownictwa 
powstania zbrojnego. Jako bo­
hater Października i jeden z 
organizatorów Rewolucji, sta­
nął wkrótoe na szczególnie trud 
hym posterunku walki ż podno­
szącą głowę reakcja, podsycaną 
j opłacaną z zewnątrz przez im­
perialistów. Dzięki swej_ nad­
ludzkiej energii, Dzierżyński z 
honorem wypełnił zadanie po­
stawione przez Partie, pokie­
rował zwycięsko walką przeciw 
hydrze kontrrewolucji w obro­
nie republiki radzieckiej, będą­
cej ostoją i nadeieją całej postę­
powej ludzkości.
Feliks Dzierżyński „karzący 
miecz rewolucji'1 i „postrach 
Światowej burżuazji“, przyjaciel 
i wiemy żołnierz Lenina i 
Stalina — był i jest otoczony 
miłością i podziwem uciskanych 
i wyzyskiwanych całego świata.

Kiedy skończył się okres woj 
ny domowej, partia posyła Dzier 
żyńskiego na front odbudowy 
ekonomicznej zrujnowanego kra 
ju. I tu, podobnie jak w latach 
ubiegłych, wszystkie swe siły 
ofiaruje sprawie socjalizmu.

Całe swe życie oddawał Dziel 
żyński bez reszty walce o zwy­
cięstwo sprawy robotniczej. Za­
kończył swe życie na posterun­
ku bojowym 20 lipca 1926 r.

„Gorejący płomień i bohater­
ska odwaga w walce z trudno­
ściami" — tak scharakteryzował 
towarzysz Stalin Feliksa Dzier­
żyńskiego w przemówieniu nać 
jego trumną.

33 lala Rewolucji Październikowej
(Dokończenie ze str. l-ej)

2yjemy w dobie, gdy Chiny 
zrzuciły jarzmo niewoli impe 
rialistycznej i budują pań­
stwo demokracji ludowej, gdy 
mala Korea bohatersko wal­
czy przeciwko amerykańskim 
agresorom, gdy Vietnam wy­
pędza francuskich kolonizato 
rów, a w Burmie, na Mala­
jach i na Filipinach wre wal 
ka wyzwoleńcza. Narody to­
czące bój o swą wolność, znaj 
dują konsekwentnego I nieu­
giętego obrońcę w ojczyźnie 
Rewolucji Październikowej — 
kraju, gdzie pierwszy raz w 
dziejach zostało zrealizowane 
hasło samookreślenia narodo-

. „RóWóliicja Październikową . 
— jak mówi Stalin — zadała 
kapitalizmowi światowemu 
śmiertelną ranę", lecz ginące 
klasy nie schodzą dobrowol­
nie z areny dziejowej. Świat 
kapitalistyczny usiłuje rozwią 
zać szarpiące go sprzeczności 
na drodze wojny. Ale siły 
frontu pokoju rosną 1 potęż­
nieją. Pod sztandarami obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, kroczą 
państwa demokracji ludowej, 
masy pracujące Zachodu, na­
rody kolonialne. Nawet w 
Niemczech, gdzie obóz wstecz 
nictwa przypuszcał, że uda 
mu się ustanowić swą bazę, 
powstało we wschodniej czę­
ści dzięki mądrej 1 przewidu­
jącej polityce kraju Rad, 
państwo demokratyczne, któ­
re jest ’ ośrodkiem krystaliza­
cji niemieckiej myśli postępo 
■wej

Na zachodzie Niemiec, mi- 
tno zabiegów anglosaskich, 
coraz Wyraźniejsza staje 
się niechęć do wojny, coraz 
śmiele* rozbrzmiewają gło­
sy w obronie pokoju. Gło­
som tym dodała nowej siły 
ostatnia konferencja praska, 
będąca jeszcze jednym ofen­
sywnym krokiem obozu po­
koju. Jej uchwały ponownie

Tadeusz Ćwik

Związek Radziecki
najpotężniejsza ostoją pokoju

Święto 1 Maja w stolicy Związku Radzieckiego. Wspaniały pochód na Placu. Czerwonym.

kraju i możliwość pokojowego 
współistnienia dwóch przeciw­
stawnych systemów gospodar-

0 tych możliwościach mó­
wił Lenin w roku 1919. Pod­
kreślał ich znaczenie Stalin w 
1927 r. W rozmowie z amery­
kańską delegacją robotniczą i 
w innych wypowiedziach z o- 
kresu międzywojennego.

Po zakończeniu II wojny 
światowej, wspominając o kon 
cepcji całkowitej możliwości 
pokojowego współistnienia i 
współpracy ZSRR z krajami 
kapitalistycznymi, Generalissi­
mus Stalin stwierdził w roz­
mowie z amerykańskim polity­
kiem Stassenem:

 Każdy naród stosuje
ten system, jak chce i może 
stosować. Który system jest 
lepszy, pokaże historia. Dla 
współpracy nie trzeba, by 
narody posiadały jednakowy 
system. Należy szanować sy 
stemy, zatwierdzone przez 
naród. Tylko pod tym wa­
runkiem możliwa jest współ

System socjalistyczny, któ­
rego tryumf jest tak widocz­
ny, ściśle wiąże się z ideami 
pokojowymi. Socjalizm nie po 
trzebuje zabezpieczyć _ swego 
rozwoju na drodze wojny, na 
odwrót — w przeciwstawieniu 
do systemu kapitalistycznego 
rozwija się on w warunkach 
pokojowych, w których krzep­
nie i podąża naprzód, osiąga 
potężny rozwój sił wytwór­
czych, kultury i dobrobytu 
narodowego.

Polityka zagraniczna pań­
stwa radzieckiego nie sprowa­
dza się tylko do potępienia i 
negacji wojen zaborczych; wy 
raża ona także bojowy pro­
gram obrony pokoju i okiełz­
nanie imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych.

Już w 1927 r. Stalin mówił, 
że „zadanie polega na tym, 
aby bić na alarm we wszyst­
kich krajach Europy o groź­
bie nowej wojny... i przygoto­
wać masy, stale przygotowy­
wać je do tego, aby spotkały 
one wszystkie i wszelkie pró­
by rządów burżuazyjnych or­
ganizowania nowej wojny w

0 Sudzsach i nauce Kraju Rad
Rozmow a z  dr. Tadeuszem  Baranowskim  

profesorem  wrocław skiej A kad em ii M edyczne

Związek Radziecki, z racji 
swego wspaniałego do­
robku we wszystkich 

dziedzinach życia, jest dla na­
rodu polskiego cenną skarbni­
cą doświadczeń, z której dzięki 
pogłębiającym się stale przy­
jaznym stosunkom polsko-ra- 
.dzieckim Państwo i społeczeń­
stwo nasze czerpie naukę, jak 
żyt i pracować, aby osiągnąć 
upragniony cel — socjalizm.

Kraj Rad i jego ludzie, twór 
cy podziwu godnych dzieł zbio­
rowej, planowej pracy, z bra­
terską szczodrobliwością udo­
stępniają narodowi polskiemu 
korzystanie z zasobów swych 
doświadczeń.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje współpraca nauki polskiej 
z przodującą nauką radziecką. 
Wyrazem tej współpracy są 
częste wizyty radzieckich na­
ukowców w Polsce i polskich w 
Związku Radzieckim. Wśród 
tych ostatnich poczesne miej­
sce zajmują naukowcy wroc­
ławscy.

Do Związku Radzieckiego 
wyjeżdżał m. in. prof. dr Ta­
deusz Baranowski, profesor 
biochemii Wrocławskiej Aka­

demii Medycznej, do którego 
zwróciliśmy się, aby opowie­
dział naszym czytelnikom o 
swych wrażeniach z pobytu w 
Kraju Rad.

— Rewolucja Październiko­
wa — mówi prof. Baranow­
ski na wstępie naszej rozmo­
wy — dała licznym narodom 
Związku Radzieckiego nowe, 
szczęśliwe życie. Ten wnio­
sek nasuwa się każdemu, kto 
zwiedzi ZSRR i przyjrzy się 
życiu radzieckich ludzi.

— Co wywiera w ZSRR naj 
silniejsze wrażenie?

— Najsilniejsze wrażenie 
odniosłem przy zetknięciu się 
z nowym typem człowieka, 
wychowanym na nauce Lenina 
i Stalina. Dzięki tej nauce lu­
dzie radzieccy zrealizowali u 
siebie i dla siebie ustrój, da­
jący nieograniczone możliwości 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego. Treścią życia ludzi 
radzieckich jest praca nad od­
budową i budową ich szczęśli­
wej ojczyzny. Rezultaty tej 
pracy są wspaniałe. W ciągu 
niewielu lat odbudowano w no­
wej, piękniejszej formie znisz­
czone podczas wojny miasta i 
wsie, odbudowano i rozbudo-

wano gospodarkę rolną i prze­
mysłową. Wyrosły i wyrastają 
gigantyczne budowle publiczne 
oraz przepiękne osiedla robot­
nicze. Ustawicznie podnosi się 
poziom materialny i kulturalny 
życia. Te osiągnięcia można 
obserwować w każdym mie­
ście, w każdej wsi. Ludzie ra­
dzieccy są z nich dumni, lecz 
ogarnięci entuzjazmem pracy, 
nie zadowalają się tymi suk­
cesami, ale stawiają sobie no­
we, coraz śmielsze zadania, 
znajdując w ich realizacji źród 
ło głębokiego zadowolenia, 
szczerej radości, pełnię życia.

— Uderzające jest także u 
ludzi radzieckich — opowiada 
prof. Baranowski — wyraźne 
kierowanie wysiłków ku ce­
lom pokojowym. Wszystko co 
czynią, czynią dla pokoju w 
świecie, dla podniesienia do­
brobytu i poziomu kulturalne­
go w swym kraju, świadoma 
praca nad utrwaleniem pokoju 
to nieodłączna cecha człowieka 
radzieckiego.

— A jak, panie profesorze, 
kształtują się warunki pracy 
naukowej w Związku Radziec­
kim? — Jako naukowca, za­
pewne interesowało to pana 
najwięcej.

— Oczywiście. I stwierdzi­
łem, że warunki te są nadzwy­
czajne. Jest to jedyny kraj, w 
którym nauka znalazła właści­
we miejsce i służy właściwym

celom. Dla człowieka radziec­
kiego jest ona potężnym na­
rzędziem walki z siłami przy­
rody, walki o poprawę warun­
ków życia. Jest dźwignią roz­
woju gospodarczego i kultu­
ralnego narodów radzieckich.

— Może pan opowie, jak 
przejawia się to w praktyce?

— Właśnie chodzi o to „w 
praktyce”. Otóż każda praca w 
Związku Radzieckim jest or­
ganizowana na podstawach nau 
kowych, planowana przez na­
ukowców. To gwarantuje jej 
właściwy kierunek i dobre wy 
konanie. W związku z tym 
badania naukowe w Związku 
Radzieckim są otoczone szcze­
gólną opieką. Nie ma drugie­
go kraju na świecie, posiada­
jącego tak wielką ilość insty­
tutów naukowych, szkół wyż­
szych i tak powszechną sieć 
placówek badawczych, jaka 
jest w ZSRR. Wyniki badań 
znajdują natychmiastowe za­
stosowanie praktyczne. Jest to 
charakterystyczna cecha nauki 
radzieckiej, bardzo silnie po­
wiązanej z życiem, uwzględnia 
jącej przede wszystkim prak­
tyczne potrzeby państwa i śpo 
łeczeństwa.

— Czy tak szeroko rozbudo 
wane instytucje naukowe mają 
dostateczne środki materialne, 
aby pracować bez przeszkód?

— Nie tylko dostateczne. 
Środki oddane do dyspo­

zycji badaczy naukowych mo­
gą wprawić zwiedzającego w 
osłupienie. Uczony w Kraju 
Rad ma zapewnione tak dobre 
warunki materialne, że może 
bez przeszkód cały swój czas 
poświęcić pracy naukowej. A 
przy tym nauka jest tam do­
stępna dla każdego, kto ma po 
temu zdolności. Dzięki upo­
wszechnieniu naukj wyrosły 
już nowe kadry naukowców, 
idące w setki tysięcy, wśród 
których jest wiele talentów.

— I jeszcze jedno niezapom­
niane wrażenie wynosi Polak, 
opuszczając Związek Radziec­
ki — mówi na zakończenie 
prof. Baranowski. — Wszędzie 
odczuwa się szczerą przyjaźń 
i życzliwość człowieka radziee 
kiego wobec Polaków i Polski 
Ludowej. Wraz z ustrojem ka­
pitalistycznym bezpowrotnie 
zniknęło wszystko to, co dzie­
liło dwa bratnie narody. Nato­
miast na każdym kroku widzi 
się jak wiele nas łączy. Moż­
na spokojnie patrzyć w przy­
szłość. Związek Radziecki zaw 
sze będzie służył radą i po­
mocą naszej młodej, walczą­
cej z trudnościami gospodarce 
j nauce. Objawy życzliwości i 
szczerej chęci pomagania sta­
nowią tło pełnego wrażeń i no­
wości pobytu Polaka w Kraju 
Rad.

Rozmowa przeprowadziła
H. H.

pełnym uzbrojeniu walki remk 
lucyjnej.

Gdy hitlerowscy zbrodnia, 
rze przygotowywali drugą wij 
nę światową, Rząd RadziecŁ 
alarmował świat cały. piętno, 
wał hańbiącą politykę angin, 
amerykańskich rządów kapita 
listycznych, pchających Hitlef 
ra do wojny, demaskował fet 
szystowskich prowokatorów
wojennych, dążył do stworze, 
nia potężnej koalicji antylii* 
tlerowskiej. I
. W latach II wojny świato 
wej państwo radzieckij wystp; 
puje jako inicjator organizac 1 
pokoju światowego. W chwil | 
gdy potężna armia radziecki ?, 
łamała w bojach hitlerowską g 
maszynę wojenną, wielki7 
Stalin pisał:

„Zadanie polega nic tyltó 
na tym, żeby wygrać wojnę, 
lecz również na tym, żeby 
uniemożliwić rozpoczęcie się 
nowej agresji i nowej w«M 
ny, jeżeli nie na zawsze, tó 
w każdym razie na dług! 
okres. ćzasu“.
Ze szczególną jasnością «t| 

doczna jest rola Związku te 
dzieckiego — obrońcy pokoje 
na tle sytuacji międzynaroto 
wej po II wojnie światowej| 
Już w 1946 r. w ONZ Molo; 
tow postawił wniosek o zmną 
szenie zbrojeń wielkich W  
carstw i zakaz broni atonio* 
■wej. W 1947 r. delegacja ra­
dziecka zaproponowała z B 
samej trybuny uchWałę o % 
kazie propagandy wojennej. V’ 

ZSRR stoi zawsze na sW 
ży postanowien poczdatnsM; 
przewidujących zniszczenie »  
mieckiego potencjału, wojenne*
So i korzeni faszyzmu,. W  
czy o umożliwienie narodowi 
niemieckiemu wstąpienia 
drogę demokratycznego odra­
dzania się i pokojowego »  
woju. 2

Rząd Stanów Zjednoczony 
i jego satelici w EuropilMj 
rzucają jednak wszystkiej 
pozycje rządu radziecKW 
zmierzające do utrzymania po­
koju światowego. Ar.gld**$H 
rykańscy mordercy pławą®! 
sie we krwi narodu kore?? 
skiego organizujący nowi iw* 
jeckie wyprawy, usiłują *»«« 
wtrącić ludzkość w katastr®! 
wojenną. _ «

Złowrogie ich knowania «* 
maskuje jednak Kraj Rad. JM 
ostatniej sesji ONZ delegacja 
radziecka proponowała _pop*: 
jowe i trwałe rozwiązanie W* 
stii koreańskiej, domagając si9 
natychmiastowego przerwania 
działań wojennych i wycofam* 
wszystkich wojsk USA i 
nych państw biorących udzWj 
w agresji przeciwko ludów 
koreańskiemu.

Projekt deklaracji o usuni«* 
ciu groźby nowej wojny wfii«‘ 
siony przez Związek Radziec* 
ki na ostatniej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ forrr.j* 
łuje dążenia całej ludzkości* 
Jest to bojowa platforma wa* 
ki o pokój, wokół której _SK“* 
pia się cała postępowa lud**, 
kość.

Związek Radziecki i 
wielkiego organizatora JJW 
narodów o pokój na cały® 
świecie zdobyły ogromny am 
rytet u wszystkich ludzi ffliw | 
jących pokój. Setki milionOT 
ludzi, nie tylko w krajach W I 
zwolonych od kontroli imP f « 
listycznej w Europie i w Azft 
ale również setki milionow P™ ; 
stych ludzi w krajach kapiM 
listycznych wiążą nierozerwa . 
nie słowo Związek Kadziecs,,. 
i Stalin — ze słowem „PokOl i

S Ł O W OS t r . *

Wiceprzewodniczący Centr. Rady Zw. Zaw. 
Wiceprzewodniczący Pol. Kom. Obr. Pokoju



O^Płotkin

0  S l& lin ia  —  o jcu  Lada
(pieśń)

Nad nami jest nieba błękitna pogoda,
Rozległa 1 wielka jak step,
A dla nas zielenią się drzewa w ogrodach
1 bujny rozlewa się Dniepr.

Nad morzem głębokim leć, nad polem szerokim lcf 
I w niebo, piosenko ma, śmiało strzel,
I płyń za obłokiem, by w niebie wysokim brzmieć 
I wspólny wskazywać nora cel.

Prowadzi nas wszystkich len człowiek jedynj 
W zwycięski prowadzi nas bój,
Czy śniegi Syberii, czy step Ukrainy,
Każdemu on bliski i swój.

Gdy wróg się ukaże nad naszą rubieżą,
Daępmnie przeleje swą krew.
Synowie ojczyzny na wrega uderzą,
A potem znów zabrzmi ten śpiew.

Nad morzem głębokim leć, nad polem szerokim leć 
I w niebo, piosenko ma, śmiało strzel,
I płyń za obłokiem, by w niebie wysokim brzmieć 
I wspólny wskazywać nam cel.

Przełożył
Jan Brzechwa

Władysław Broniewski

Pokłon tilaujolucyi Paźctziernihcu/aj
Kłaniam się Eosyjskiej Rewolucji
czapką do ziemi,
po polsku:
radzieckiej sprawie,
sprawie ludzkiej,
robotnikom, chłopom i wojsku. •

Ta w ukłonie czapka — nie hetmańska, 
bez czaplego nad otokiem piórka, 
lecz więzienna, polska, kajdaniarska,
Waryńskiego czapka z Schlusselburga.

My mamy sztywne karki, 
kłaniać się uczono nas długo, 
aż urwał się kańczug carski, 
aż wyleźliśmy spod kańczuga.

Kłaniam się prochom Rylejewa, 
kłaniam się prochom Żelabowa. 
kłaniam się prochom wszystkich 
Rewolucjonistów.

Grób Lenina — prosty jak myśl, 
myśl Lenina — prosta jak czyn, 
czyn Lenina — prosty i wielki 
jak Rewolucja.

Kłaniam się mogiłom Stalingradu, 
mogiłom Berlina I Moskwy — 
my, po latach stalowego gradu, 
na nich w przyszłość mościmy mosty.

Na rosyjskiej 1 na polskiej ziemi, 
na ziemi krwi 1 miłości, 

rosną kwiaty 
— my je znajdujemy — 
pośród poległych kości.

Piękna jest rzeka Moskwa. Wyjątkowo malowniczo wygląda 
Va jej tle Kreml. W jego murach Stalin tworzy wspaniale 

plany socjalistycznego budownictwa

Co otrzymujemy ze Związku Radzieckiego
dla realizacji Piani Sześcioletniego
Pamiętamy pierwsze naj­

cięższe chwile naszego 
odrodzonego Państwa, 

kiedy w ośrodkach przemy­
słowych brakło tygodniami 
artykułów pierwszej potrze­
by. Pamiętamy prymitywne 
narzędzia, klecone przez ro- 
bociarzy dla ' zastąpienia bra­
kujących, prawdziwych na-

Pamiętamy szantaż gospo­
darczy, którym imperializm 
amerykański chciał zmusić nas 
do przyjęcia planu Marshalla.

We wszystkich tych ciężkich 
chwilach pomagał nam Zwią­
zek Radziecki, choć sam 
wówczas w dniach powojen­
nych cierpiał niedostatek.

Zboże i ruda, nafta i ba­
wełna.... Obfite transporty 
nadchodziły z kraju Rad, „Po­
moc ZSRR, przyjaźń z ZSRR, 
przykład ZSRR — oto pod­
stawowe czynniki naszych 
zwycięstw" — stwierdził Pre­
zydent Bierut.

W 1948 r zawarliśmy umo­
wę handlową ze Zw. Ra­
dzieckim, na mocy której 
otrzymaliśmy nie tylko cenne 
artykuły konsumcyjne, jak ży­
to. tłuszcze, skórę itp., lecz 
nadto artykuły inwestycyjne; 
wraz z bezpłatnymi licencja-

Korzystając z doświadczeń 
radzieckich odbudowaliśmy w 
szybkim tempie naszą gospo­
darkę, odbierając wszystkie 
ważniejsze pozycje ekonomi­
czne z rąk wroga klasowego. 
Dzięki temu mogliśmy przy­
stąpić do nowego decydują­
cego dzieła — Planu 8-letnie- 
go, planu budowy podstaw 
socjalizmu.

Zagłębiając się w cyfrach 
Planu, podziwiamy jego roz­
mach, odczuwamy słuszną 
dumę i radość na myśl, że to 
nam właśnie przypadło budo­
wać tę wspaniałą przyszłość 
naszego kraju Realizując 
Plan, musimy jednak wie­
dzieć 1 pamiętać o tym, że 
Jest on wykonalny dzięki po­
mocy naszego przyjaciela — 
Związku Radzieckiego.

Na czym polega ta pomoc i 
jej znaczenie?

Pomoc radziecka w ramach 
Planu 6-letniego realizuje się 
trójtórowo: drogą dostaw su­
rowcowych i produktów prze­
mysłowych, droga instrukta­
żu fachowego i stałego prze­
kazywania zdobyczy nauki ra­
dzieckiej. wreszcie poprzez 
szeroki nurt pomysłów i me- 
tod racjonalizatorskich, któ­
rymi służą chętnie i szczerze 
radzieccy stachanowcy na­
szym robotnikom.

Zacznijmy od dostaw. Nie
ma takiej gałęzi gospodarki, 
której nie zasiliłby w Planie 
6-letnim import radzieckich 
towarów. Największe jednak 
rozmiary mają dostawy dla
przemysłu kluczowego, dla
rozwoju sił wytwórczych. On 
to bowiem jest głównym i 
najważniejszym zadaniem 
Planu 6-letniego. on to po­
zwoli wzmocnić przemysł lek­
ki, rolnictwo, budownictwo. 
Bez rozwoju wytwórczości 
środków produkcji, nie ma i 
być nie może dobrobytu.

Punkt ciężkości dostaw ra­
dzieckich dla realizacji Planu 
6-letnieąo skierowany jest na 
hutnictwo. Otrzymujemy peł­
ne wyposażenie inwestycyjne 
i techniczne dla Nowej Huty 
oraz główne urządzenia dla 
rozbudowujących się i moder 
nizujących hut, jak np. Ra­
ków czy Łabędy. Dzięki nim 
zwiększamy ogólną produk­
cję naszego hutnictwa prze­
szło trzykrotnie w stosunku

budujemy przy pomocy ra­
dzieckiej, stanowi przemysł 
chemiczny. Śmiałe piany 
stworzenia „Wielkiej synte­
zy" — kombinatów, wytwa­
rzających kauczuk 1 paliwa 
syntetyczne oraz wielkich fa­
bryk kwasu siarkowego i so­
dy — oparte są na nauko­
wych, nowoczesnych meto­
dach chemii, mechaniki che­
micznej, na dostawach urzą­
dzeń i preparatów.

W przebogatym w złoża „czarnego złota“ Zagłębiu Doniec­
kim powstają nowe kopalnie węgla. Równocześnie zakłada­

ne są tam piękne osady górnicze

do poziomu przedwojennego. ,
Niezależnie od tych dostaw | 

inwestycyjnych, otrzymywać 
będziemy rudę żelazną i cy­
nę, a deficytowe metale kolo­
rowe dla bieżącej produkcji.

Potężnie zasilony też będzie 
w okresie 6-lecia nasz prze­
mysł metalowy, a w szczegól­
ności takie jego gałęzie, jak 
przemysł motoryzacyjny, bu-

Długa jest lista obiektów, 
które pomoże nam zbudować 
Zw. Radziecki Nie mniej waż 
ny i przełomowy czynnik sta­
nowi przekazywanie nam 
przez narody radzieckie całe­
go dorobku naukowego i 
technicznego 30-tu z górą lat, 
oddanie nam doświadczenia, 
nabytego w toku ciężkich 
zmagań, eksperymentów pro-

„Słońce, woda i powietrze — służą idrourfu człowieka". W Zwiąż 
ku Radzieckim istnieją liczne zaktady wcielające to hasło u> tu­

cie. Na zdjęciu jeden z takich zakładów na potndnłu.

dowy maszyn 1 obrabiarek. 
Powstanie m. In. nowa fabry­
ka traktorów, która będzie 
produkować nowe typy ma­
szyn. Powstaną dwie fabryki 
samochodów: ciężarowych i
osobowych, fabryka łożysk 
kulkowych, maszyn górni­
czych, nigdy dotąd u nas nie 
wyrabianych, oraz szereg in­
nych ważnych zakładów.

Nim jednak będą one zdol­
ne do uruchomienia własnej 
produkcji (a także i później), 
w miarę naszych potrzeb 
Związek Radziecki dostarczać 
nam będzie gotowych maszyn 
1 urządzeń. Trzecią z kolei ga­
łąź wytwórczości, którą roz-

„...zwycięstwo Rewolucji Październikowej oznacza grun­
towny przełom w historii ludzkości, gruntowny przeSoin 
w losach dziejowych kapitalizmu światowego, gruntowny 
przełom w ruchu wyzwoleńczym proletariatu światowego, 
gruntowny przełom w sposobach walki i formach organi­
zacji. w życiu codziennym i tradycjach, w kulturze i ideo- 
ologii mas wyzyskiwanych całego świata.

Oto główna przyczyna, dla której Rewolucja Paździer­
nikowa jest rewolucją o charakterze międzynarodowym, 
światowym".

(Stalin. „Na Dziesięciolecie Pai-

dukcyjnych, opłaconych dłu­
gimi latami trudu 1 poświę­
ceń. Nie łatwo przyszedł lu­
dom radzieckim dzisiejszy 
rozkwit i dobrobyt.

Dzięki radzieckiej pomocy 
technlczno-naukowej, dzięki

przyjmowaniu na praktyką 
naszych specjalistów i przy­
syłaniu własnych instrukto­
rów, dzięki szczegółowej do- • 
kumentacji technicznej wra* 
z rysunkami budowanych u- 
rządzeń, nie będziemy mu­
sieli zdobywać przez dziesiąt­
ki lat doświadczeń z zakresu 
techniki, ani opłacać jutrzej­
szego dobrobytu — dzisiej­
szymi ofiarami. Otrzymuje­
my gotowy dorobek bezcen­
nej wartości, bez którego naj­
lepsze plany byłyby nierealne.

Najpiękniej opracowany 
Plan 6-letni nie dałby się 
szybko urzeczywistnić, gdy­
byśmy budowali wielki prze­
mysł wyłącznie o własnych 
siłach. Kraj nasz nie posiada 
bowiem tradycji w dziedzinie 
wielkiego budownictwa prze­
mysłowego. Przed wojną bu­
dowano u nas b. niewiele 1 
w sposób prymitywny, aby 
jak najmniej wydatkować, a 
jak najszybciej wydatki za­
mortyzować. Nadto poważ­
niejsze obiekty (huty, kopal­
nie, elektrownie, zakłady che­
miczne i in. budowane prze­
ważnie przez kapitał zagra­
niczny, aby ciągnąć z nich 
następnie wysokie zyski), wy­
wożono za granicę.

Wydobycie węgla, — na­
szego głównego bogactwa na­
rodowego — uzależnione jest 
od wybitnego wzrostu wydaj­
ności. Obok lepszej organi­
zacji pracy ze strony samych 
załóg górniczych, zadecyduje 
o wydajności kopalń stosowa­
nie nowoczesnych maszyn 1 
urządzeń, jak wrębiarki, \ rę- 
boładowarki, kombajny, ka­
cze dzioby itd Bez nich nie 
mogłoby być mowy o 100 
milionach ton w r 1953.

Dodajmy, że otrzymamy w 
okresie 6-latkl zwiększone do­
stawy surowców dla przemy­
słu lekkiego, jak bawełna, 
wełna, skóra, futra 1 wyroby 
konsumcyjne.

Co skłania Związek Ra­
dziecki do udzielania nam 
tak ogromnej, bezinteresow­
nej pomocy? — Przyczyną 1 
źródłem tej pomocy jest bra­
terska solidarność wszystkich 
ludzi pracy, wspólnota dążeń 
budowniczych socjalizmu na 
całym świecie.

W kraju Rad nie ma szowi­
nizmu. Zwycięski pochód so­
cjalizmu oparty Jest bowiem 
na międzynarodowej solidar­
ności i braterstwie pracujące­
go świata.

Otrzymujemy od Zw. Ra­
dzieckiego wspaniałą pomoc. 
Starajmy się dobrze ją wyko­
rzystać, wykonując 1 prze­
kraczając zadania Planu 
6-letniego.

Wacław Bępa,

Tak odbywa się w Związku Radzieckim uprawa pA

Gdy 17 stycznia 1945 r. zo­
baczyłem w Krakowie po nocy 
Pełnej grzmotów, błyskawic 
aziałobitni artyleryjskich — 

HBęrwszy radziecki czołg na 
Karmelickiej, gardło mi ści- 
®£f?° wzruszenie, 
więc to już dzień wyzwo­

lenia... Ten dzień oczekiwany!
• Jeszcze ostatni maruderzy 
J«li pociski z głębi ulicy. Ol­
brzymi czołg dudniąc żelazem, 
sunął między zbudzonymi ka­
lenicami. Klapę wieżyczki 
Wiał podniesioną.

Major w skórzanym płasz- 
C2U piersią wysunięty ku wro- 

pozdrawiał twarde poja­
dające się w oknach. Czołg 
PJynął z zadartą lufą działka, 
nie raczył ogniem odpowie- 
oziec na zaczepki ostatnich 
Niemieckich paroli. Przed nim 
“"leżała zamarła ulica; tuż 
a nim — wybuchała wrzawą 
"Watów, zamrowiła się od lu-

■ Sunął czołg — wskrzesiciel, 
rjjandar nad nim powiewał i 
»°iay wiatr nim targał, pa-

lący wargi jak alkohol stycz­
niowy wiatr wyzwolenia...

Całowano żołnierzy, wciska­
no im w ręce papierosy, zapra­
szano do domów. Ksżdy chciał 
ich ugościć, przyjąć, pokazać 
swą wdzięczność i radość...

W dudnieniu siekier sape­
rzy nad ołowianą Wisła prze­
rzucali z jasnego drzewa mo­
sty.

Miasto ocalało. Stal nie­
tknięty Wawel, wieżyce w 
chmarach, biblioteka Jagiel­

lońska, szpitale i elektrownia. 
Tysiące domów, setki tysięcy 
rodzin. Ocalono radość matek, 
ocalono spokój dzieci... Dzięki 
ich bohaterstwu i poświęceniu, 
dzięki wspaniałemu manewro­
wi, który pozwolił im pojawić 
się niespodziewanie na tyłach 
niemieckich umocnień...

Płynęły ogromne czołgi na 
Zachód, dudniła _ artyleria, 
rzeką przelewała się piechota. 
I' leki śpiew huczał jak bu­
rza w organach. Patrzyliśmy 
na nich z podziwem I nadzie­
ją. Powtarzałem s innymi,

wpatrzony w tę rzekę ludzi, 
koni i armat: — „Oni są mo­
cni! Pędzą przed sob? armię, 
która podbiła całą niemal 
Europę. Rozgromili Niemców! 
Oni naprawdę są mocni!"

W październiku 1950 roku 
notach PGR-u

kombajn do zbierania bura­
ków cukrowych. Przypięta do 
traktora machina sunęła przez 
zagony, wydzierała buraki, 
czyściła z ziemi, obcinała li­
ście i zsypywała w sterty._ Ra­
dziecki instruktor objaśniał 
robotników rolnych otaczają­

cych maszynę półkolem, zabie­
gających . jej drogę, przyklęka­
jących, żeby zajrzeć od spodu, 
gdzie turkotały podajniki.

Mimo pochmurnego dnia ca­
ła wioska wyległa na bura- 
czysko i przyglądała nam się 
ciekawie. Maszyna musiała 
budzić podziw.

Wreszcie* polski kierowca 
zasiadł na siodełku i w sku­
pieniu poruszał przekładnie. 
Splatały się słowa polskie i 
rosyjskie; maszyna działała 
posłusznie jak wielkie, ujarz­
mione zwierzę. Zahuczały 0- 
klaski.

Stary chłop w opuszczonym 
na oczy rondzie wypłowiałego 
kapelusza, szeptał, splatając 
dłonie: „Oni nam pomagają!".

Przypomniałem sobie auta, 
traktory, kombajny, urządze­
nia do fabryk piece do Nowej 
Huty pod Krakowem, maszy­
ny do gigantycznych siłowni, 
lekarstwa, książki, nauki, do­
świadczenia...

„Oni nam pomagają'*, po­
wtórzyłem, przebiegając pa­
mięcią tata. „Nowy, człowiek 
radziecki jest dobry, mocny i 
chce nam dopomóc. Wzywa 
nas, jak towarzyszy do mar­

szu ku lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości".

Będąc w Paryżu na wielkiej 
demonstracji, gdy przez pięć 
godzin ulicami miasta prze­
ciągał rozśpiewany tłum i szu­
miała rzeka sztandarów — wi­
działem splecione ramiona ro­
botników i profesorów Sorbo­
ny, studentów z Afryki i 
Vietnamu, Kolorowych — zbra­
tanych z białymi. — Niesiono 
hasła przeciw wojnie w kolo­
niach Jak grzmot przebiega­
ło wołanie o pokój dla świata.

Szli kombatanci, którym u- 
kradziono zwycięstwo: r.a ich 
piersi brzękały medale zdoby­
te w Ruchu Oporu. Szły dzie­
ci w kostiumach gimnastycz­
nych, wołając o prawo do 
słońca, chleba i książki. Za 
nimi postępowali, migając bia­
łymi laskami, inwalidzi; jak 
groźne przypomnienie stukały 
ich drewniane kule.

„Nigdy więcej wojny!". — 
skandowały matki. — „Nie 
damy mężów i synów na rzeź! 
Nie pozwolimy im ginąć za 
fabrykantów i sklepikarzy!".

Płynęła rzeka młodych. Szły 
z bukietami kwiatów roześ­
miane dziewczęta, przysypano

złotym blaskiem majowego 
słońca.

— Bronimy przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim! Bro­
nimy naszej przyszłości!

Wielkie litery marszczyły 
się na transparentach. Okrzy­
ki eksplodowały w ulicach ł 
jak płomień niosły się po o- 
twartych oknach.

Widziałem twarze tych lu­
dzi, jak zwracały się ku 
Wschodowi, w naszą stron® 
Wszyscy nam zazdrościli; u 
nas szukali wzorów.

Oto mimo granie i kordo­
nów, słowa tej samej pieśni 
łączyły kontynenty. Niesiono 
te same portrety; skandowa­
no imiona tych samych boha-

Wtedy zobaczyłem, że nasi 
sojusznicy, są sojusznikami ca- 
go świata. Walczą o sprawę 
równie świętą dla tego, który 
planuje gmach — 1 dla tego, 
który ten gmach będzie z ce­
gieł dźwigał.

Związek Radziecki stal si$ 
sojusznikiem pracowitej ludz­
kości, spragnionej sprawiedli­
wego pokoju.

Armia bojowników pokofo 
rośnie z każdym dniem. Wywal 
czą oni pokój dla świata.
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Porównania, które mówią same za siebie
S tajemy się krajem 

metalu, krajem auto- 
mobilizacji, krajem 

traktoryzacji. I gdy posadzi­
my ZSRR na automobil a 
chłopa na traktor—wtedy nie 
chaj spróbują nas dogonić sza 
nowni kapitaliści, chełpiący 
się swoją „cywilizacją". Zo­
baczymy jeszcze, które kraje 
będzie można wówczas „zali­
czyć" do zacofanych, która 
zaś do przodujących" — mó­
wił Stalin w 12 rocznicę Paź­
dziernika.
! Jeśli porównać rozwój prze­
mysłu ZSRR na przestrzeni 
czasu, który upłynął od chwili 
gdy padły te słowa do 1949 r. 
tj. na przestrzeni 20 lat — z 
rozwojem przemysłu Stanów 
Zjednoczonych — największe­
go obecnie mocarstwa kapita­
listycznego, to widzimy, iż 
przemysł radziecki wzrastał 
.W tempie rekordowym prze­
ciętnie o 20•/« rocznie, podczas 
gdy Stany Zjednoczone wy­
kazują tylko 2% zwyżki rocz­
nej.
, Szczególnie jaskrawię przed­
stawia się zestawienie' cyfr 
z dziedziny ciężkiego prze­
mysłu: w USA — zwyżka o 
63%, w ZSRR 1.000’/o, a więc 
;!16 razy szybciej, 
ii Tempo wzrostu produkcji 
jenergii elektrycznej było w 
litym okresie w Związku Ra-, 
'dzieckim 4 razy szybsze, a 
tempo rozwoju budowy ma­
szyn 11 razy szybsze niż w 
USA.

Amerykańscy kapitaliści, 
gorliwi obrońcy zachodniej 
cywilizacji, operują statysty­
kami tylko wówczas gdy jest 
to im na rękę. Reklamują 
oni tzw. „amerykański sposóh 
życia" i jako przykład wyso­
kiego standardu egzystencji 
podają wzrost produkcji elek­
trycznych lodówek i apara­
tów telewizyjnych.

Tymczasem powszechnie 
wiadomo, że w USA, jak i we 
Wszystkich innych kapitali­
stycznych państwach nie lo­
dówki czy telewizja stanowią 
główny problem dla szero- 
rokich mas pracujących, lecz 
sprawa chleba, sprawa pracy, 
sprawa pewnego jutra.

8 maja 1950 roku „Wall 
Street Jourrial" pisał, że w

lisy zmniejszenia wypieku 
chleba łatwiej zrozumieć, gdy 
się przypomni kwietniowe
orędzie prezydenta Trumana, 
w którym przypomniał on — 
w celach propagandowo-wy- 
borczych oczywiście — o ko*

ujawniają, iż wskaźnik cen 
detalicznych w USA wzrósł 
w ostatnim okresie o 13%. 
Ponad 40 artykułów pierw­
szej potrzeby podskoczyło w 
cenie o 20%, a materiały i 
bielizna — o 22°/o. Dzieje się

nieczności wyasygnowania 
przez Kongres zasiłków dla 
16 milonów ludzi, pozostają­
cych bez pracy.

Amerykańscy obrońcy za­
chodniej cywilizacji nie lu­
bią rozpowszechniać niektó­
rych wiadomości o reklamo­
wanym przez nich sposobie 
życia. Toteż nie wiele gazet 
podało na przykład, iż 22 lu­
tego br. w miejscowości Seat* 
tle znaleziono na dworcu ko­
lejowym bezdomnego bezro­
botnego, który przez 2 tygo­
dnie, z braku środków do ży­
cia, żywił się świecami. Trze­
ba dodać iż w tym samym 
mniej więcej czasie, amery­
kański minister rolnictwa 
Brennan wydał rozkaz zni­
szczenia jednego miliona 360 
tys. ton ziemniaków, które

niektórych stanach zmniej­
szono sprzedaż chleba w 
pierwszych miesiącach bieżą­
cego roku o 20 procent w po­
równaniu z rokiem 1949. Ku-

1 niektórzy amerykańscy ka­
pitaliści skupują już na 
wszelki wypadek złoto i wa­
lutę kanadyjską.

Co to jest „business"? — 
pyta postępowy dziennikarz 
amerykański T. Kingsley w 
swej broszurze o amerykań­
skim stylu życia — i daje na­
stępującą odpowiedź: „Jest to 
transakcja między dwoma 
przedsiębiorcami kosztem ro­
botników. Przedsiębiorcy, rzą­
dzący państwem dolara, tro­
szczą ąję jedynie o dywiden­
dy wielkich towarzystw ak­
cyjnych i trustów".

Gdy tak przedstawia się 
sytuacja w największym pań­
stwie kapitalistycznym, w 
Związku Radzieckim wciąż 
rośnie powszechny dobrobyt.

Podjęte obecnie w ramach 
budowy komunizmu gigan­
tyczne plany przeobrażenia 
przyrody zapewniają ZSRR 
dalszy wspaniały rozkwit. Od 
2 lat na przestrzeni 5.320 km 
trwają prace przy sadzeniu 
ochronnych pasów leśnych, 
które zwalczą posuchę na ob­
szarze 120 milionów ha. Rok 
temu, za pomocą energii ato­
mowej wysadzona została 
brama Turgajska, dokonany 
został pierwszy etap przerzu­
cenia na południe wielkiej 
masy wód syberyjskich, \ pły­
nących dotychczas na północ. 
Olbrzymie zbiorniki wody, 
które dzięki temu powstaną, 
umożliwią budowę nowego 
systemu irrygacyjnego i uży­
źnią rejony Azji Środkowej 
oraz Kazachstanu.

br. tzw. „Revenue act of 
1950", o zwiększeniu opodat­
kowania. Trzeba bowiem po­
kryć deficyt budżetowy, któ­
ry wobec przyznania dodat­
kowych kredytów na zbroje­
nia, wyniesie 23 miliardy do­
larów. Ciężar ten spada na 
barki mas pracujących USA 
w formie pośrednich i bezpo­
średnich podatków.

W związku z tym już 4 
sierpnia br. „US News and 
World Report" — organ zbli­
żony do Departamentu Sta­
nu — przepowiadał nową in­
flację, pisząc m. in.: „Dolar, 
Inaczej mówiąc, tracić będzie 
na wartości. Stuprocentowy 
dolar z r. 1939 ustabilizowano 
na krótki czas na 60; cento­
wa powojenna wartość na­
bywcza straci około 40% ryn­
kowej wartości".

We wrześniu jeden z pary­
skich dzienników „Combat" 
pisał, iż dolar jest zagrożony

W roku bież. rząd radziecki 
powziął uchwałę o realizacji 
nowych przedsięwzięć — m. 
in. o budowie trzech najwięk­
szych w świecie elektrowni 
wodnych: kujbyszewskiej i
stalingradzkiej na Wołdze 
oraz kachowskiej na Dnie­
prze. Powstaną trzy wielkie 
kanały nawadniające: główny 
kanał turkmeński długości 
1.100 km, kanał południowo- 
ukraiński oraz kanał półno- 
cno-krymski — łącznej dłu­
gości 550 km.

Historia ludzkości nie no­
towała dotychczas tak gigan­
tycznych przedsięwzięć.

Faktem jest, że „szanowni 
kapitaliści, chełpiący się swo­
ją cywilizacją" — o których 
mówił Stalin 7-go listopada 
1929 r. — nie potrafią dogo­
nić kraju zwycięskiego socja-

Zygmunt Kamiński.

Krążownik „Aurora" (Ju­
trzenka) jest w Związku 
Radzieckim pamiątką naro­
dową. Z tego krążownika 
rozległ się pierwszy strzał 
do Pałacu Zimowego w Pio- 
trogrodzie (obecnie Lenin­
gradzie). Było to początkiem 
Wielkiej Rewolucji Paździer

W roku 1917 krążownik 
„Aurora" był wprawdzie jed­
nostką bojową wojennej floty 
jarskiej, ale nie miał w mary­
narce wielkiej rangi: był on już 
„fortecą morską" starego ty­
pu. Taką opinię o sławnym o- 
kręcie wydaje członek jego za­
łogi z r. 1917 inż. Leon Gar­
baczewski, stale mieszkający 
we Wrocławiu.

Czy. tylko członek załogi? 
Nie. Leon Garbaczewski peł­
nił na „Aurorze" odpowiedział 
ne funkcje mechanika okręto­
wego, a więc czuwał nad ser­
cem pływającej jednostki.

— Ilu ludzi liczyła załoga? 
— pytamy.

— W listopadzie 1917 roku 
około 380-ciu.

— Wielu żyje po 33 latach?
— W 1946 r. mówiono mi, 

że 36-ciu. Dziś nie wiem.
— A jak trafiliście, inżynie­

rze, na ten okręt?
— Nie prostą drogą. Po wy­

buchu wojny światowej w 1914 
roku zmobilizowano- mr.ie i 
przydzielono do Czarnomor­
skiej Marynarki Wojennej, po­
wierzając funkcję mechanika 
przy obsłudze na pancerniku 
„Joan Złatoust". Pochodząc z 
robotniczej rodziny, wciągną­
łem się po pewnym czasie do 
rewolucyjnej organizacji mary 
narzy. Niestety, ktoś mnie zdra 
dził. W roku 1916 przybyła na 
okręt żandarmeria. Aresztowa­
no spiskowców i stawiono każ­
dego z osobna przed wojenny 
sąd morski w Odessie. Roz­
prawa trwała krótko. Wyro^ 
dla mnie brzmiał: dwa lata
katorgi z odłożeniem kary na 
okres powojenny, natychmiast 
zaś: degradacja i przeniesie­
nie do Wojennej Floty Bałtyc­
kiej, do oddziału karnego.

W ten sposób trafiłem na 
krążownik „Aurora".

— I?
— Nasza załoga nie miała 

w carskim dowództwie mary­
narki wojennej dobrej ' opinii. 
Opinia taka była uzasadniona. 
Gdy w lutym 1917 roku wy­
buchła rewolucja, odmówili- 
liśmy złożenia przysięgi rzą­
dowi Kiereńskiego. Byli wśród 
nas działacze WKP(b), oddani 
całą duszą Partii Lenina. Za 
to skierowano nasz okręt na 
redę. Stanęliśmy w odległości 
dwóch kilometrów od twierdzy 
Kronsztadt. Jako buntownicy, 
pozbawieni zostaliśmy prawa 
wychodzenia na ląd. Aprowido 
wani byliśmy na morzu.

— Jak to długo trwało?
— Do wielkich dni listopado

— 5 listopada — opowiada 
ob. Garbaczewski dalej — na­
deszła elektryzująca wiado­
mość, że w Piotrogradzie za­
częło się wrzenie przeciw 
„tymczasowemu rządowi" Kie 
reńskiego. Nasz komisarz po­
lityczny Biełyszew wezwany 
został przez Partię, aby okręt 
wraz z załogą oddał do dyspo­
zycji Lenina i Stalina. Wie­
czorem 6 listopada kazał mi 
stawić się przed sobą zastęp­

ca Biełyszewa, Ipatow i lv 
becności miczmana KolejotS 
oświadczył, że okręt nocą 
niesie kotwicę i wpłynie J : 
Newę do Piotrogrodu. Po oaj 
wieniu najdrobniejszych g2cJ 
gółów akcji, udałem się zataj 
do kotłowni, by przygotował 
puszczenie w ruch maszyn 
Jak się wtedy dowiedziałeś 
podobny rozkaz otrzymaj j 
Partii również okręt „ŻatW 
Swobody".

Oficerów, którzy nie nale­
żeli do spisku, zamknęliśmjl 
pod pokładem razem z dowójf 
cą okrętu, kpt. von Kluge.

— Jaki był nastrój na Łrą, 
żowniku t
. — Nasi ludzie, którzy rozn. 

mieli, że nadchodzą wielkir: 
chwile różnie zareagowali, 
ni pełni radosnych nadziei, po* 
częli żartować, innym śkamięl 
niały twarze. Gdy nadeszła: 
chwila puszczenia w ruchma« 
szyn, przyznaję to po 33 la. 
-tach: dwie łzy spłynęły mi p» 
policzkach. Czułem wtedy, ^ 
uruchamiam okręt ruszający* 
w przyszłość; że popłynę wra| 
z całą załogą ku zwycięski 
lub ku śmierci.

— Ciemno było. Mgła zasną 
ła morze. Płynęliśmy w tj 
mgłę bez świateł. Cisza była 
na okręcie, jak makiem za- 
siał; dudniały jedynie maszy. 
ny krążownika, skradającego 
się pod siedzibę „rządu tym. 
czasowego" w Pałacu Zimo*

— Po drodze niczego iii 
spotkaliście ?

— Owszem: za Kuźnieckiu' 
Mostem na Newie minęliśmj! 
dwie barki Czerwonego Krzy,

— X gdzie stanęliście? |
— Przed Pałacem Zimo­

wym. Dzieliło nas od niego ni# 
więcej jak pół kilometra. Po­
prosiłem o pozwolenie wyjścial 
na pokład i oddałem maszyn! 
pod opiekę drugiego mechani! 
ka. Jedno z naszych bortowyci 
dział okrętowych powoli skie*. 
rowało się na Pałac. OczckUj 
waliśmy na hasło do strzałû

— Jakie to miało być haslot]
— Miała z umówionego pum: 

ktu wystrzelić do góry czew 
wona rakieta.

— Kiedy zobaczyliście 
kietę ? M

— Nad ranem. Wtedy roz­
legł się historyczny strzał t

” — Co stało się potem? i
— Odezwała się Petropa*' 

włowska twierdza, skąd gar< 
nizon ruszył do akcji rewolu* 
cyjnej.   |

  Tylko raz strzeliliście:.̂
— Trzy razy. Po trzecint 

strzale na Pałacu Zimowymj’ 
uszkodzonym przez naszą arty 
lerię, ukazała się biała cho< 
rągiew. {

—  Pałac się poddał?
— Nie. Mimo wszystko Uf 

łoga junkrów i oficerów car* 
skich broniła się dalej. Trze­
ba było twierdzę brać sztur­
mem. Wśród nieopisanego awj 
tuzjazmu zawrzała kilkugo*: 
dzinna, mordercza bitwa. |

— Pałac Zimowy padł. Ity- 
dy w ówczesnej stolicy Rosji 
przeszły z tą chwilą w ręce 
Sowietów — zakończył s*8 
wspomnienia inż. GorbaczeW 
ski. i

Rozmowę przeprowadził
Wacław Drozdowski

W ojciech  D ziedu szycki

Radzi sią nowa, potężna pieśń
(33  lata  rad zieckie j pieśni m asow ej)

W ielka Rewolucja Paź­
dziernikowa stworzyła 
niespotykane dotych­

czas w historii warunki dla 
;rozwoju i upowszechnienia inu 
layki. W krajach kapitalistycz­
nych muzyka płynęła dwoma 
;Z rzadka tylko zahaczającymi 
jo siebie, ale w istocie rzeczy 
niezależnymi nurtami,
i Pierwszy nurt, obejmujący 
muzykę artystyczną, wymaga­
jącą od słuchacza skompliko­
wanych skojarzeń umysło-

Eeh, uprawianą przez zawo- 
vych muzyków, koncentru- 
ą się w ośrodkach miesz­

czańskich i będącą najczęściej 
[celem samej w sobie, aczkol- 
|,wiek był dostępny tylko dla 
szczupłego grona odbiorców 
j[(tak ze względu na trudności 
[odbioru, jak i na warunki w 
łktórych był prezentowany), 
[uznany był za oficjalny (arty­
stycznie).

Drugi nurt nieoficjalny, o- 
fcejmujący twórczość anonimo­
wą, ludową, sięgający głębo­
ko korzeniami w kulturę na­
rodową, był dostępny i upra- 
jwiany przez ogół nie mający 
dostępu do sal koncertowych. 
[Do tego drugiego nurtu nale­
gały muzyka i pieśni ludowe, 
[pieśni żołnierskie, studenckie, 
rewolucyjne.

Na skutek coraz mocniej

łego do odbioru trudniejszych 
fop i słuchacza, a równocze­
śnie kształciła go, uczyła co 
raz trudniejszych form i roz­
wijała potrzebę muzyki arty­
stycznej.

W pierwszym okresie — o- 
kresie walk domowych była 
to pieśń — hasło, pieśń we­
zwania, prosta w środkach, 
oparta o wzniosłą poezję re­
wolucyjną. Poczęła się ona w 
robotniczych organizacjach kul 
turalno - oświatowych, tworzy­
li ją kompozytorzy młodzi, a 
takie kompozytorzy starszego 
pokolenia, widzący w tej for­
mie jedyną drogę do upowsze­
chnienia muzyki. W okresie 
1921 — 1924 r. wychodzi pra­
wie 200 zbiorów tych pieśni.

Drugi kierunek oparł się na 
pełnych życia i radości tek­
stach żołnierskich. Muzyka pi­
sana do tych tekstów, nie zaw­
sze stojąca na wysokim pozio­
mie, ale zaczerpnięta wprost 
z folkloru, nie miała pretensji 
do „przetrwania wieków", ale 
była łatwa i szybko podchwy­
tywana stawała się szeroko po 
pularną.

Około 1925 r. młodzi kompo­
zytorzy, świeżo opuściwszy 
konserwatoria moskiewskie i 
leningradzkie: Dawidenko,
Schechter, Bieły, Kowal, Cha­
czaturian, Kabalewski, Czeru- 
berdzi i inni zjednoczyli się w 
„Kolektyw twórczy" i pisali 
wspólnie pieśni związano z ży­
ciem i wielką epoką socjaliz­
mu, propagując je jednocze­
śnie w ośrodkach robotniczych. 
Oni to pierwsi użyli na okre­
ślenie tego rodzaju twórczości

nazwę „pieśń masowa". Prze­
szli oni z „pieśni agitki", z nie 
dojrzałej pieśni żołnierskiej do 
epicko - romantycznych utwo­
rów, wykorzystujących możli­
wości liryki wokalnej Bolowej 
i chóralnej.

Wzrost zapotrzebowania na 
tego rodzaju pieśń i popular­
ność tej formy zachęciła do 
tworzenia pieśni masowej naj­
większych mistrzów muzyki 
symfonicznej i operowej, po­
wstają wówczas przepiękne pie( 
śni Mjaskowskiego, Szostako­
wicza, Knippnera, Wasilenki, 
Aleksandrowa, Szebalina, 
Dzierżyńskiego, Chrfennikowa.

Prawdziwą popularność pie­
śni masowej utrwalił od roku 
1931 film dźwiękowy. Pieśni 
Szostakowicza z filmów „No­
wy batalion", „Złote góry", 
„Pieśń na dzieńdobry", Du­
najewskiego ,Pieśń o ojczyź­
nie", piosenki z filmu „Cyrk" 
i „Wesoła kompania", „Pieśń 
o wesołym wichrze", „Kapi­
tan", marsz sportowy i marsz 
traktorzystów, Pokrassa „Pieśń 
o Moskwie" z miejsca zyskują 
powodzenie i wyrugowują daw 
ne „szlagiery" niewybredne w 
treści, bezwartościowe i roz­
kładowe.

Dalszą drogę toruje pieśni 
masowej radio. Do najodleg­
lejszych zakątków Kraju Rad 
docierają przepiękne pieśni Za 
charowa „I kto go wie", „Po­
żegnanie", „Mgły moje", 
„Pieśń o Stalinie", Nowikowa 
„Drogi", „Wasia", „Ojczyzna" 
„Hymn Młodzieży Demokra- 
tycznej", Blanteera „Katiu-

sza", „Pod gwiazdami Bałkań-

Okres wojny przeciw najaz­
dowi faszystowskiemu, rodzi 
znowu zapotrzebowanie na pie­
śni żołnierskie, pieśni mobili­
zujące. W pierwszych latach 
powstają pieśni - hymny, peł­
ne uroczystego patosu, jak 
Aleksandrowa „święta woj­
na" czy Pradkina „Pieśń o 
Dnieprze", wkrótce jednak ro­
dzą się też pieśni o życiu co­
dziennym żołnierzy („Słowiki" 
Sołowiew Siedoja, „Czekaj 
mnie" Blanteera, „Chmury się 
kłębią" Ormanda) a także we­
sołe „czastuszki" pełne szcze­
rego humoru jak „Broda" Ba- 
katowa, „Co ja temu jestem 
winna" Zacharowa.

W okresie odbudowy kraju 
znów powraca pieśń związana 
z pracą, pieśń liryczna. Kom­
pozytorzy: Zacharów, Nowi-
kow, Makronsow, walczą z 
wulgaryzacją, która niekiedy 
wkradła się do pieśni fronto­
wej. Pieśń masowa, opiewają­
ca socjalistyczną ideę pracy, 
walkę o pokój, zwycięstwo 
człowieka nad przyrodą przy­
biera coraz bardziej artysty­
czne formy i przenika do 
wielkich form muzycznych: do 
symfonii, opery, a przede 
wszystkim do kantaty (nie 
wszystkim wiadomo, że np. 
popularna „Poluszko — pole" 
pochodzi z symfonii „komso- 
molskiej" Lwa Knippera, a 
pieśń „Od kraju do kraju" z 
opery „Cichy Don" Dzierżyń­
skiego).

Pieśń masowa towarzyszy 
człowiekowi radzieckiemu w

pracy, boju, nauce i rozrywce* 
spełnia ona tak ważną funł; 
cję społeczną, że w br. pieBi 
Milutina „Bez .— czeremcha 
została nagrodzona najwyfr 
szym odznaczeniem ZSRR «• 
premią Stalinowską.

Jak słuszne okazały się droj: 
gi obrane dla popularyzacji 
muzyki w ZSRR, świadez? oj 
tym najlepiej cyfry: koncertj 
organizowane przez filharroo- 
nie wysłuchało w śezonfc 
1945/46 72 miliony słuchaczŷ  
36 teatrów operowych odwie- 
dziło w tym czasie 6.222-OOOj 
widzów, przez 42 teatry ope­
retkowe przeszło 6.105.000 
widzów.

Równocześnie rozwija siji 
ogromny ruch amatorski, ołej 
mujący obecnie ponad 3 
liony ludzi. Na konkursie affla* 
torskieh chórów w Moskwa 
zgromadziło się 600 tysięcy w 
czestników, a ilość amator­
skich zespołów chóralnych prz$ 
kracza 30 tysięcy, z czego, zfl 
względu na ich wysoki pozioffl 
rocznie przechodzi na drogi 
zawodową ponad 10 zespoło* 
i 200 solistów.

Tak to dzięki ' socjalisty#- 
nym metodom pracy i dzi?** 
opiece państwa — hasło „Kul­
tura dla mas" staje się f**” 
tern dokonanym.

Wojciech DziedaszycW

Źródła: Zol* Lissa: „Form*

ZSRH"1 1 y,KsztaHowanle°slQ W 
lu w muzyce radzieckiej , M 
Massalitynow: „Twórcy sowiec
klej narodowej pleśni", G.
Ołow” „Pleśni Czerwonej Armii /

Kijów — stolica Ukrainy. Nowowybudowany gmach rządu 
Ukraińskiej SRR

to oczywiście w wyniku przy­
kręcania śruby podatkowej, 
po podpisaniu przez prezy­
denta Trumana 23 sierpnia

Na krążowniku „Aurora"
w historycznq noc październikowa |
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Potężny kompleks pieców hutniczych w odlewni im. Stalina 
w Magnitogorsku

Tak wygląda w skolektywizowanych gospodarstwach rolnych 
\ w Związku Radzieckim zbiórka zbói

leżały zmagazynowane przez 
rząd USA. Operacja ta kosz­
towała około 50 milionów do­
larów.

1 Informacje sprzed miesiąca

zaznaczającego się formaliz­
mu, a tym samym zwiększa­
jących się trudności w odbio­
rze muzyki oficjalnej i z dru­
giej strony coraz bardziej 
rosnącego popytu na muzykę 
drugiego nurtu, do szerokich 
mas zaczęła przenikać łatwo 
wpadająca w ucho tandeta w 
rodzaju popularnych „szlagie­
rów", wypierając szlachetną 
muzykę ludową. Rozszczepienie 
się obu nurtów, mające bez­
względnie podłoże klasowe, po 
większało się z roku na rok, 
tworząc między ogółem odbior 
ców, a muzyką oficjalną co 
raz głębszą przepaść niezro­
zumienia.

Dla zasypania tej przepaści 
i upowszechnienia dobrej mu­
zyki, a tym samym likwidacji 
klasowości w muzyce posłu­
żono się w Związku Radziec­
kim dwoma sposobami: stwo­
rzono twórczość artystyczną 
opartą na folklorze, bliską i 
zrozumiałą dla odbiorcy maso­
wego, oraz zaznajamiano tego 
odbiorcę z najlepszym dorob­
kiem powstałej uprzednio mu­
zyki artystycznej.

Pomostem zbliżającym oba 
nurty muzyki — artystyczny 
i ludowy stała się przede 
wszystkim pieśń masowa. Za­
spakajała ona potrzeby este­
tyczne masowego, niedojrza­



Gigantyczne p r a c e  Z w i q z k u  Radzieckiego
nad przeobrażeniem  p r z fr a d f
24 października 1948 roku 

tJa Ministrów ZSRR i Ko- 
S jt Centralny WKP(b) pod­
jęli z inicjatywy Jozefa 

: Salina historyczna uchwałę 
0 planie zalesień dla ochrony 
nól, upowszechnieniu trawo- 
Solnych płodozmianów, zakła­
dania stawów i zbiorników wo 
dy w celu zapewnienia wyso­
kich i stałych urodzajów w re 
jonach stepowych i leśnoste- 
powych europejskiej części 
ZSBK.
W ciągu lat 1950 — 1965 mają 

fcyć założone wielkie państwo­
we ochronne pasy leśne wzdłuż 
brzegów rześki Wołgi Uralu, Do 
nu i Północnego Dońca.

' Dodatkowo do państwowych 
basów leśnych na kolosalnym 
obszarze 5 milionów 709 tysięcy 
hektarów pól sowcliozowych 
i kołchozowych ma się rozros­
nąć szeroka sieć ochronnych 
plantacji leśnych.

Co to postanowienie przynie 
śe w najbliższych latach Kra­
jowi Rad, powiedzą nam przy 
toczone pomiżei cyfry.

*
| Najpierw kilka zdań wstępu.

Szerokim pasmem ciągnie sie 
poprzez lądy kuli ziemskiej

Łpółpustyn i pustyń, zajmu- 
powierachmię około 35 mi- 
ć»w kilometrów kwadrato­

wych. Około 25 milionów ki­
lometrów kwadratowych z tej 
powierzchni przypada na Afry­
kę i Azje.
Pustynia zawsze była groź­

nym wrogiem człowieka. Tam 
jedinak, gdzie jest nawodniona, 
powstają żyzne, urodzajne zie­
mie, na których rosną winogro 
“ u1?2' ,P®2eni.ca i bawełna, 

uziowlek jeszcze niewiele 
wydarł pustyni. W ciągu dłu­
gich tysiącleci nawodnił tylko 
75 nulionow ha. Wynosi to za­
ledwie 2 procent terenów pu­
stynnych kuli ziemskiej.

Bezwodne Czarne i Czerwo­
ne Piassi (Kara-Kum, Kyzył- 
Kiun), słone grunty o nie na- 
daiacej sie do picia wodzie by­
ły od wieków groźbą człowieka, 
Dego poi i stad.

Pustynie i stepy od przeszło 
dwusitu lat przyciągają uwagę 
fcadaczy rosyjskich. Odważni 
Judzie rosyjscy starali sie zgłe 
bic tajemnica, pogrzebane w 
lotnych piaskach, odczytać z 
ruin# da-wnych miast i z wy- 
Bchmętycĥ koryt rzek dzieje na 

- frodow, które ̂ zamieszkiwały te 
kraje, odnaleźć klucz do ujarz 
mienia nieprzystępnej przyro-
Ujarzmić wartkie rzeki, ka- 

eac im służyć człowiekowi, zmu 
erc ]e do nawadniania przyleg­
łych stepów i pustyń — potra­
fił dopiero geniusz naukowy 
Stalina, ustrój socjalistyczny. 
Potężna technika, oparta na przo 
wiącej nauce.

Rząd Radziecki od pierw­
szych dni swej działalności ze 
wszech miar popiera i rozwija 
prace irygacyjne w Azji środ­
kowej i na Zakaukaziu.

W przededniu Wielkiej Woj­
ny Narodowej zastały zbudowa 
me liczne systemy irygacyjne 
ga Powołżu, na Połnocnym 
Kaukazie, na Południowej Sy­
nem, w Kazachstanie, na Za- 
kaukazu i w Azji Środkowej.

W latach władzy radzieckiej 
Stworzono wielkie systemy iry- 
Kacyjne w Tadżykistanie, w 
Azerbejdżanie, w Armenii, Gru 

' en, na rzece Terek i innych.
i-ecz największe systemy iry- 

eacyjne po Wielkiej Rewolucji 
razdmernikowej stworzono w 
Uzbekistanie i Kazachstanie. W 
łergamie w roku 1940 został 

■ zbudowany wielki Kanał Fer- 
i pański im. Stalina długości 350 

tolomerow, będący w gruncie 
rzeczy wielką rzeką.

Prawie na nowo przy pomocy 
Wod Syr- Darii została nawod- 
juona równina Mirza Czul — 

, Głodny Step Tu, na setkach ty 
&$cy hektarów, ciągną sie obec 
fue pola bogatych kołchozów 
l sowchozow.

Na powierzchni przeszło 25 
ttulionow ha nawadnianych 
Bnmtow powstaje nowa roślin­
ność. zwiększa się krążenie 
dwutlenku węgla i tlenu w at- 

.. Biosferze, obniża się suchość 
Powietrza. Po kilku latach po­
wierzchnia gruntu przestanie sde 
nagrzewać do temperatury 60 
--70 stopni i gorące wiatry stra 
cą niszczycielską siłę. 

n Energia słoneczna, której 
- Vąększa część idzie na pusty­

niach na marne, będzie niedłu 
Eo wchłaniana przez zielone li­
stowie nowych oaz.

Człowiek społeczeństwa komu 
-nistycznego będzie świadomie 
Kierował wspaniałymi procesa- 
•ni, których skalę słusznie mo­
żemy _ przyrównać do zjawisk 
geologicznych, żywiołowo zacho 
dzących na powierzchni skoru­
py ziemskiej przez miliony lat. 

*
. Wielkie pasy leśne na tere­
nach nawadnianych składać się 
*>edą z odpornych i długowiecz­
nych gatunków białej akacja, je 
Bioriow, topoli, morwy, moreli.

Przy zasiewaniu saksaiulu na 
Pustyni po raz pierwszy użyte 
zastanie l̂otnictwo. W charak­
terze doświadczenia zasadzone 
Sastaną dęby i orzieehy greckie.

W rejonie równiny nadka- 
■JWuąkiei Kizył-Atreku, posiada 
l?cej klimat śródziemnomor­
ski. będą zasadzone: drzewa o-

liwnĄ eukaliptusy, churmy, 
uraibi, eukomie, drzewa figowe, 
granaty, drzewa cytrusowe, mig 
dały, palmy daktylowe i inne 
cenne gatunki drzew owoco­
wych i przemysłowych.

Ochronne pasy leśne w koł­
chozach i sowchozach składać 
się będą przeważnie z morwy 
i drzew owocowych.

Przodująca miezurinowska 
nauka agrobiologiczna, w połą­
czeniu z doświadczeniem leśni­
ków i praktyków, pomoże w po 
myślnym przezwyciężeniu suro­
wej przyrody pustyń.

W niedalekiej przyszłości pu­
stynie przekształcą się w boga 
te spichrze Kraju Rad.

Stalinowski plan przeobraże­
nia przyrody masy pracujące 
powitały z olbrzymim entuzjaz­
mem. Miliomy ludzi radziec­
kich ujrzały w nim realne wcie 
letnie wielowiekowych marzeń 
licznych pokoleń o zwycięstwie 
nad posuchą, o podporządkowa 
miiu żywiołowych sił przyrody 
człowiekowi.

W całym kraju szeroko rozwi 
nęło sie współzawodnictwo so­
cjalistyczne o przedterminowe 
wykonanie wspaniałego progra­
mu ofensywy na posuchę. Na 
wiele tysięcy kilometrów rozwi 
nął sie frant olbrzymich prac 
przy utworzeniu zalesień dla o- 
chrony póL Tysiące kołchozów, 
całe rejony postawiły przed so­
bą zadanie wykonać program 
zalesienia, obliczony na 15 lat 
— w ciągu 2—3 lat.

Potężny przemysł radziecki 
uzbroił stacje ochrony lasów

w najnowsze najbardziej pre­
cyzyjne maszyny.

W celu wykonania prac agro- 
leśnomeliora ■. pr,h. i :-jv: 
ponad 5 tysięcy nowych trakto­
rów, około 4 tysięcy maszyn do 
sadzenia lasów i siewników le­
śnych, 500 ekskawatorów, bul­
dożerów, . skTeperów i innych 
maszyn.

W roku ,1949 ponad 70 tysię­
cy kołchoźników i robotników 
sowcŁozów przeszło specjalne 
przeszkolenie w dziedzinie prac 
przy tworzeniu zalesdeń dla o- 
chrony pól. Do kierowania sa­
dzeniem pasów leśnych wydele 
gowano w teren ponad 4 tysią 
ce fachowców.

Natchnione gorącym pragnie­
niem wykonania przed termi­
nem stalinowskiego planu prze 
obrażenia przyrody, liczne koł­
chozy i sowchozy pod kierowni 
ctwem miejscowych organizacji 
partyjnych i państwowych zna 
czne przekroczyły zadania.

Rosnący już młody drzewo­
stan pasów leśnych w Kraju 
Rad rozciągnął sie już obecnie 
na tysiącach kilometrów. Pekry 
wa on obszary stepowe, a na 
południu kraju — półpustynie. 
W wielu rejonach sadzonki 
drzew pojawiają sie po raz 
pierwszy.

W związku z tym przed uczo 
nymi radzickimi powstało mnó­
stwo nowych problemów. Naie 
ży, na przykład, przesiedlić do 
nowych lasów celem ich obro­
ny przed szkodnikami — krety, 
łasice, jaszczurki, żaby, a na­
wet glisty.

I leży przesiedlić ptaki — przy­
jaciół lasu.

Ptaków takich jest w lasach 
rosyjskich do 80 gatunków. 
Wiadomo, że para szpaków, do 
póki nie wykarmi młodych, ni­
szczy ponad 7.500 chrabąszczy. 
Gawron niszczy w ciągu dnia 
około 400 robaków, sowa dzie­
siątki susłów i myszy. Nawet

zimą gromady sikorek i dzięcio­
łów, wędnijąc po lesie, zjadają 
j‘ajeczika i larwy szkodników le

*
A teraz kilka słów o nowych 
gigantycznych elektrowniach.

Kujbyszewska Elektrownia 
Wodna bedziie majestatyczną 
budowla epoki stalinowskiej. Za 
pewni ona zaopatrzenie w e- 
nergię elektryczną przedsię­
biorstw przemysłowych Mos­
kwy, Kujbyszewa, Saratowa
oraz elektryfikacje linii kolejo­
wych, nawodnienie obszarów
Zawołża i ulepszenie żeglugi na 
Wołdze.

Moc elektrowni wodnej wyno 
sić będzie około 2 milionów 
kW, z roczną wydajnaścdą oiko- 
ło 10 miliardów kWh energii 
elektrycznej.

Energia tej elektrowni wod­
nej zapewni nawodnienie 1 mi­
liona hektarów gruntów Zawoł- 
ża. Po tamie elektrowni biegnąć 
będzie linia kolejowa przez Woł

Kujbyszewska Elektrownia 
Wodna będzie największa na 
świecie. Pod względem swej mo 
cy r>rzewyższy ona takie elek­
trownie wodne w USA jak 
Grand Cooley i Bowider Dam.

Wydajność Kujbyszewsikiej 
Elektrowni Wodnej, przeszło 
pięciokrotnie przewyższy ilość 
energii elektrycznej, którą da­
wały wszystkie elektrownie Ro 
sji przedrewolucyjnej.

By wyprodukować w elek­
trowniach cieplnych taką ilość 
energii elektrycznej, jaką da 
Kujbyszewska Elektrownia Wo

| Wodna niewiele ustępuje pod 
względem swej mocy Kujby-

Będzie olbrzymią budowla
hydrotechniczną.

Przeobrazi ona Niż Nadkaspij

skiej, Czarnych Ziem oraz Ste­
pu Nogajskiego. Zaopatrzy w 
dodatkową energie elektryczną 
Centrum, Nadwołże oraz obwo­
dy strefy środkowo - czarno, 
ziemnej, przeobrazi suchy kli­
mat obszarów dolnego brzegu 
Wołgi.

*
Moc Stalingradzkiej Elekfcrow 

ni Wodnej wynosić będzie co 
najmniej 1 milion 700 tysięcy 
kW, zas produkcja energii e- 
lektrycznej wyniesie przeciętni* 
około 10 miliardów kWh rocz­
nie.

Dla nawodnienia gruntów za­
kłada się Stalingradzlki Zbiornik 
Wodny, który może być śmiała 
nazwany morzem, ponieważ ba 
dzie jednym z największych 
sztucznych zbiorników wodnych 
na świecie

Woda wołżańska popłynie 
stąd po_ magistralowym kanala 
o długości kilkuset kilometrów, 
celem nawodnienia 1,5 miliona 
hektarów gruntów.

I tak: Niziny Sarpińskiej.Czar 
nych Ziem i Stepu Nogajskiego 
o ogólnym obszarze około 5,5 
milioma hektarów.

Przyszły stalingradzki magi­
stralowy kanał samoczynny 
można porównać pod względem 
ilości wody z jedną z wielkich 
rzek Związku Radzieckiego — 
Oką.

Budowa elektrowni wodnej 
odbywa sie w okolicy miasta, 
które stało sie symbolem wiel­
kości i męstwa narodu radziec­
kiego oraz jego chwały bojo­
wej. Tam, gdzie z ogromna siłą 
ujawnił sie patriotyzm żołnie­
rza radzieckiego, gdzie rozpo­
częta została wielka droga wy­
zwolenia świata od hitlerowskie} 
dżumy — wzniesiona zostania 
jedna z majestatycznych bu­
dowli epoki stalinowskiej. ,

Olbrzymie prace przy bu­
dowie gigantycznych elektrow­
ni wodnych na Wołdze, przy

Kaspijskim już rozpoczęto.
Na Amu-Darii w pobliżu Ta-

Prace Koła Towarzystwa Przyjazni 
P o l s k o - R a d z i e c k i e !  

w szkole zawodowejTadeusz Karwat — uczeń 
III Lic. i Władysława Tomala
— uczennica I Państwowego 
Liceum Elektrycznego, są 
ostatnio bardzo zajęci. Nic 
dziwnego: na Ich barkach
spoczywa odpowiedzialność, 
czy akademia urządzana 7 li­
stopada — w rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej — wypadnie tak, jak 
oboje tego pragną. Karwat, 
jako przewodniczący i uczen­
nica Tomala, jako sekretarz 
szkolnego Kola TPPR, przy 
pomocy aktywu Koła dokła­
dają starań, ażeby tak się

— Mamy ambicję, by nasza 
akademia była najlepszą ze 
wszystkich, urządzanych przez 
wrocławskie szkoły zawodo­
we — mówi Karwat.

Koło TPPR przy Państw. 
Liceum Elektrycznym jest 
dużym Kołem. Należą doń 
zarówno uczniowie jak i wy­
kładowcy.

— Mamy — informuje 
przedstawiciela „Słowa" je­
den z uczniów — 7 ogniw; w 
każdym z nich wre praca. Ca­
łą' naszą uwagę poświęcamy 
urządzeniu akademii, nie zna­
czy to jednak, byśmy się tyl­
ko do tego ograniczali.

— Zarząd Koła, — mówi 
przewodniczący — odbywa co 
dwa tygodnie posiedzenie. 
Zarządy ogniw również zbie­
rają się regularnie. W zwią­
zku z Miesiącem Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

w każdej klasie porozwiesza­
no odpowiednie hasła.

W niektórych klasach na 
ścianach widzimy specjalne 
gazetki ścienne pod tytułem: 
„U naszych przyjaciół w 
ZSRR". Ponadto wszystkie 
ogniwa przygotowują na dzień 
7 listopada wspólną gazetkę 
ścienną, poświęconą Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej i Re­
wolucji Październikowej.

Należy zaznaczyć, że Li­
ceum Elektryczne jest całko­
wicie zradiofonizowane; w 
każdej klasie znajduje się 
mikrofon. Fakt ten Koło 
TPPR wykorzystało dla swo­
ich celów, nadając codziennie 
pięciominutową audycję. Te­
matem pogadanki jest zazwy­
czaj jakiś szczegół z życia w 
ZSRR, związany tematycznie 
przeważnie z zawodem przy­
szłych elektrotechników.

Na pierwszym piętrze szko­
ły Kolo posiada własny kącik 
czytelnictwa czasopism ra­
dzieckich. Do dyspozycji ucz­
niów są takie czasopisma fa­
chowe w języku rosyjskim, 
jak „Elektryczność", „Mecha- 
nizacja“, „Biuletyn Energe­
tyczny". Wszystkie periodyki 
są pilnie czytane przez ucz­
niów, znających już w więk­
szości rosyjski, (będący w 
szkole jednym z obowiązko­
wych przedmiotów).

Nie brak też czasopism o 
charakterze ogólnym. Na sto­
łach widzimy rozłożoną 
„Komsomolską Prawdę", 
„Wokrug swieta“ (Naokoło 
Świata), „Ogoniok" i inne.

Koło wysłało za pośrednic­
twem zarządu grodzkiego 
TPPR list do jednej z po­
krewnych szkół zawodowych 
w ZSRR, proponując nawią­
zanie ściślejszego kontaktu i 
wymiany doświadczeń. Ucz­
niowie z niecierpliwością 
oczekują odpowiedzi, marząc o 
nawiązaniu współzawodnic-

Członkowie ogniw nie za­
pomnieli o zobowiązaniach 
październikowych. Jedno z 
nich brzmi: „W miesiącu Po­
głębiania Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej rozwijamy pro­
pagandę, by każdy uczeń był 
członkiem naszego Koła".

— Jesteśmy pewni — mó­
wi przewodniczący koła, — 
że po zakończeniu Miesiąca 
nie będzie ani jednego ucznia 
w naszej szkole, który by nie 
był naszym członkiem.

Z ramienia grona nauczy­
cielskiego, opiekuje się Kołem 
prof. Teofil Ziębicki.

— Młodzież — mówi prof. 
Ziębicki — na swoim odcin­
ku przejawia bardzo żywą 
działalność. My starsi oczy­
wiście skutecznie z nią współ­
zawodniczymy. Dążymy do

ścisłego powiązania się w tej 
pracy społecznej nie tylko z 
uczniami, lecz i z ich rodzi­
cami, Czynimy to przez Ko­
mitet Rodzicielski. Obecnie 
przygotowujemy specjalny od-, 
czyt dla rodziców pt „Szkol­
nictwo zawodowe w ZSRR“. 
Pozwoli on uświadomić szer­
sze społeczeństwo, że w ZSRR 
•nie uważa się szkoły zawodo­
wej za jakąś gorszą szkołę, 
jak to, niestety, sądzi się je­
szcze tu i ówdzie u nas. Pra­
gnę przy sposobności nadmie­
nić, że nasze Koło zorganizo­
wało specjalny kurs dla ak­
tywistów, w którym biorą 
udział zarówno uczniowie, jak 
i wykładowcy. Kurs trwać 
będzie 2 miesiące.

Zakreślony plan działania 
Koła TPPR przy Państw. Li­
ceum Elektrycznym we Wro­
cławiu nie jest wynikiem ja­
kiejś przypadkowości; jest on 
akcją długofalową.

Przyjaźń Polsko-Radziecka, 
osiągnięcia narodów ZSRR, 
pomoc narodów radzieckich 
dla nas — są to elementy, na 
których budujemy naszą 
przyszłość.

Młodzież, zrzeszona w szkol­
nych Kołach TPPR w Pastw. 
Liceum Elektrycznym, uczy 
się poznawać naszego sąsia­
da, uczy się go mśladować, 
juź w najbliższej przy­
szłości móc iść po wypróbo­
wanej przez młodzież radziec­
ką drodze — ku lepszej przy­
szłości, ku socjalizmowi.

T. X.

dhia-Tasza, zostanie zbudowana 
tama, za pomocą której 400 me 
trów sześciennych wody na se­
kundę skieruje się do rzekł 
Uzboj, poprzez piaski Kara- Ku 
mów, do Morza Kaspijskiego 
oraz do Południowo Zachodniej 
Turkmenii.

Budowany w myśl genial­
nych wytycznych Stalina Głów 
ny Kanał Tuikmeński zwróci 
wody Amu-Darii terenom, sta 
nowiącym obecnie solanki i pia 
szezyste pustynie. Narody Turk 
memii, Uzbekistanu i Kara- 
Kałpaid otrzymają wodę, która 
umożliwi uzyskanie nowych 
żyznych gruntów pod uprawa 
bawełny.

Na południowej Ukrainie 
1 na północnym Krymie wody 
Dniepru nawodnią przeszło S 
miliony hektarów cennych grun 
tów czamoziemnych.

Ziemie te często ulegały dzia­
łaniom suchych wiatrów i 
posusze. Rosyjscy i ukraińscy 
rolnicy stworzą tu gigantyczne 
masywy nawadnianych planta­
cji bawełny i zboża.

Starodawne suche stepy Tau- 
rydy pokrywają sie zielenią sa­
dów, pastwisk i nawadnianych 
pól.

Gigantycznie hydrotechniczne 
budowy i zbiorniki wodne na 
Wołdze, na Amu-Darii i na 
Dnieprze, zaopatrzenie w woda 
i irygacja przeszło 25 milionów 
ha wywrą olbrzymi wpływ na 
warunki geofizyczne, na proce­
sy geochemiczne i sytuacje bio­
logiczną dwóch kontynentów 
kuli ziemskiej — Europy i Azji.

Powierzchnia tych kontynen­
tów wynosi około 50,7 milio­
nów kilometrów kwadratowych. 
Basen Morza Kaspijskiego i zle 
wisko Morza Aralsikiego wyno­
szą ogółem ok. 4 milionów kilo 
metrów kwadratowych.

Jeśli sie doda do tego po­
wierzchnie dorzecza Dniepru 
i innych rzek, przewidzianych 
do wykorzystania przy nawad­
nianiu — to w sumie wyniesie 
to powierzchnie bezmała 6 mi- 
Bonów kilometrów kwadratom

Te olbrzymie obszary stano* 
wią prawie połowę całej Euro­
py i około 10 procent Europy 
i Azii razem wziętych.(opracowano z artyku litr 

naukowych zamietzczonj/cft 9

( S Ł O W O

Ujarzmione wiatry, użyźnione pustynie

Podstawowym bogactwem Uzbekistanu jest bawełna, je j 
zbiory, dzięki zastosowaniu naukowych metod użyźniania gle­
by i selekcjonowaniu ziarna — są coraz obfitsze

Pracownica kołchozu w ZSRR z radością konstatuje w młoc­
ce jesiennej wysokie omłoty zbóż

dna musaanoby oorocznie do­
wozić i spalać co najmniej 10
tysięcy transportów kolejowych 
paliwa.

Budowa Kujbyszewskiej Elek 
trowni Wodnej pod wzgledem 
skali nie ma sobie równych na 
świecie. Uruchomiona ona zo­
stanie w roku 1955-vm.

Stalingrad zka Elektrownia

S t r .g Ł

siki (obecnie strefa pustyń i pół 
pustyń) w nowy bogaty spichrz 
Związku Radzieckiego, zapewni 
uwodnienie południowych rejo­
nów Zawołża, Niziny Sarpiń-

Jeden z nowoprzekopanych kanałów dostarcza wodę do na­
wadniania pól kołchozowych
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List społeczeństwa wrocławskiego 

do Generalissimusa Srfaiina
U chw alony na uroczystej A kad em ii 

■z o ka z ji 33 roczn icy Rew olucji Październikow ej
WROCŁAW. 6 bm. na uroczystej akademii w Tea­

trze Państwowym, społeczeństwo wrocławskie powzięło 
manifestacyjną uchwałę o wysłaniu do Generalissimusa 
Stalina listu następującej treści:

Drogi Towarzyszu Stalin!
Robotnicy, chłopi, żołnierze, 

pracownicy umysłowi, mło­
dzież i kobiety, zebrani na 
uroczystej akademii we Wro­
cławiu z okazji 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, ślą 
Wam, Wielkiemu Wodzowi 
Związku Radzieckiego, na­
szemu najlepszemu Przyja­
cielowi, genialnemu nauczy­
cielowi całej postępowej ludz 
kości — gorące i serdeczne 
pozdrowienia.

W sercach i umysłach pol­
skiej klasy robotniczej I 
wszystkich Polaków - patrio­
tów głęboko tkwi świado­
mość, że tylko dzięki Rewo­
lucji Październikowej, Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i Wam 
naród polski, wyzwolony 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką, może pod przewo­
dem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z Tow. Bo 
lcsławem Bierutem na czele, 
budować nowy szczęśliwy 
gmach Polski Socjalistycz­
nej.

Dzięki Rewolucji Paździer­
nikowej, Związkowi Radziec­
kiemu i Waszej dalekowzrocz 
nej genialnej polityce, mogły 
powstać kraje demokracji lu­
dowej, Chińska Republika Lu 
dowa — mógł powstać mi­
liardowy obóz pokoju.

W wyniku Waszej dale­
kowzrocznej polityki mogła 
powstać rok temu Niemiecka 
Republika Demokratyczna, 
uznająca — wbrew szowini­
stycznym zapędom podsyca­
nych przez imperializm 
anglo - amerykański zachod­
nio - niemieckich neohitlerow 
ców — naszą granicę zachod­
nią, za granicę pokoju i 
przyjaźni między polskim 1 
niemieckim narodem.

Pomocy Związku Radziec-' 
kiego i Waszej lud polski za­
wdzięcza szybką odbudowę 1 
rozbudowę naszej stolicy, po­
myślną realizację Planu Trzy 
letniego i pozytywne wyniki 
w wykonaniu pierwszego ro­
ku Planu Sześcioletniego.

Ze stale wzrastającym za­
interesowaniem i zachwytem 
patrzymy na pełen entu­
zjazmu twórczy, pokojowy 
wysiłek narodów radzieckich, 
budujących pod przewodem 
sławnej Partii Lenina — 
Stalina — komunizm.

Polski robotnik i chłop, 
działacz naukowy i nauczy­
ciel, inżynier 1 lekarz — z

zachwytem patrzą na to, jak 
bohaterskie narody radziec­
kie realizują uchwalone z

obrażenia przyrody.
My, polski lud pracujący, 

będziemy się coraz intensyw­
niej uczyć od bohaterskich 
ludzi radzieckich, jak należy 
walczyć o zbudowanie socja­
lizmu w naszym kraju i o 
utrwalenie pokoju.

Ucząc się na bogatych do­
świadczeniach WKP(b) — 
przewodniczki międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, 
korzystając z Waszej stałej 
pomocy i rad, czołowa siła 
narodu polskiego — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, pewnie prowadzi nasz 
kraj ku potędze, dobrobyto­
wi i socjalizmowi.

Polskie masy pracujące 
uczciły 33 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i Światowy 
Kongres Pokoju zobowiąza­
niami produkcyjnymi. Wielo 
załóg i oddziałów wykonało 
swo roczne plany produkcyj-

Tak nasz lud pracujący 
wciela w życie genialną nau­
kę Lenina i Stalina o budo­
wnictwie socjalizmu i o wal­
ce o pokój. Tak my pomaga­
my bohatersko walczącym o 
swą wolność ludom Korei 1 
Vietnamu, tak wzmacniamy 
światowy front antyimperia- 
listyczny, który w oparciu o 
gospodarczą i militarną po­
tęgę Kraju Rad, kierowane­
go Waszą mocarną dłonią i 
dalekowzroczną myślą — 
utrwali pokój na świecie.

Pozdrawiając wraz ze 
wszystkimi ludźmi pracy na 
świecie bohaterski Związek 
Radziecki w dniu wielkiego 
międzynarodowego święta, żj 
czymy Wam, drogi Towarzy­
szu Stalin, długich lat życia 
i zdrowia — dla szczęścia ra 
dzieckiego i polskiego naro­
du, dla szczęścia całej postę­
powej ludzkości.

Niech żyje Związek Ra­
dziecki ostoja pokoju i wol­
ności narodów! Niech żyje 
niezłomny sojusz Polski z 
ZSRR — rękojmia potęgi i 
rozkwitu Polski Ludowej!

Niech żyje WKP(b) awan­
garda międzynarodowego ru­
chu robotniczego! Niech żyje 
Wódz mas pracujących świa­
ta, Chorąży pokoju — Wielki 
Stalin!

Cały naród polski wie o tym:

Uroczysta Akademia w Warszawie
WARSZAWA. (PAP). 6 bm. w Teatrze Polskim w 

Warszawie, z inicjatywy Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej odbyła się uro­
czysta akademia poświęcona uczczeniu XXXIII roczni- 
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Na akademię przybył Prze­
wodniczący Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Pre 
zydent RP Bolesław Bierut, 
który zajął miejsce w loży ho 
norowej wraz z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremierem H. Mincem.

W akademii wzięli udział: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra 
dy Państwa, członkowie Rzą­
du RP, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, i 
młodzieżowych, liczni przo­
downicy pracy oraz przedsta­
wiciele polskiego świata nau­
ki, kultury i sztuki.

Obecni byli również przed­
stawiciele dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej i krajów demokra­
cji ludowej z ambasadorem 
ZSRR W. Z. Lebiediewem na 
czele.

Na scenie teatru, poza sto­
łem prezydialnym na tle czer 
wieni flag i biało -i czerwo­
nych polskich barw narodo­
wych widnieją popiersia twór 
cy Wielkiej Rewolucji Wło­
dzimierza Lenina i genialne­
go kontynuatora jego dzieła, 
przywódcy mas pracujących 
całego świata, Józefa Stalina.

W prezydium obok prze­
wodniczącego akademii — 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, członka Rady Pań 
stwa, prezesa NIK Jóźwiaka- 
Witolda z dwóch stron zasie­
dli: członek Biura Polityczne­
go sekretarz KC PZPR Pre­
mier J. Cyrankiewicz, amba­
sador ZSRR — W. Z. Lebie- 
diew, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister O- 
brony Narodowej, Marszałek 
Polski — K. Rokossowski, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Mini­
strów — A. Berman, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicemarszałek Sejmu
— R. Zambrowski, przewodni 
czący delegacji radzieckiej, 
przewodniczący Komitetu Sio 
wiańskiego ZSRR, gen. A. 
Gundorow, delegat Towarzy­
stwa Przyjaźni Chińsko - Ra­
dzieckiej — gen. Bau-Czuan, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Z. No 
wak, członek KC PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych
— Z. Modzelewski, członek

KC PZPR, budowniczy Pol­
ski Ludowej, redaktor No­
wych Dtóg F. Fiedler I inni.

Po odegraniu hymnu pol­
skiego i radzieckiego akade­
mię zagaił członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, członek 
Rady Państwa — Jóżwiak- 
Witold.

Huczne oklaski 1 okrzyki 
na cześć Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, na cześć organizatorki 
iei zwycięstw — partii 
Lenina — Stalina — na cześć 
wieczystej przyjaźni polsko -

W  X X X III rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej
radzieckiej — towarzyszą sło­
wom mówcy.

Referat zasadniczy wygła­
sza członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR, Pre­
mier Józef Cyrankiewicz. (Re 
ferat ten zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym).
Po wielokrotnie przerywanym 

burzliwymi oklaskami przemó­
wieniu Premiera, zrywa się 
długo nie ustająca owacja. U- 
czestnicy akademii wyrażają 
pwe uczucia braterskiej przy­
jaźni dla narodów Związku 
Radzieckiego, dla genialnego 
wodza postępowej ludzkości — 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
manifestują niezłomną wolę 
walki o urzeczywistnienie w 
Polsce ideału Wielkiego Paź­
dziernika pod kierownictwem

Pepesze graiulacyfsse
w  3 3  rocznice 

Rewolucji Październikowej
Do

Pana A. J. Wyszyńskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych

MOSKWA 
Proszę̂  przyjąć, Panie Ministrze,

piaź»iziernikowejrCZIImo3eRe najser­
deczniejsze pozdrowienia i życze-

trv»ałyCpokój.U °r“  "  Wal°e

boku narodów Związku Radziec-

skag i’ nierozer â/n^przyjaźń?61 
Zygmunt Modzelewski.

WCSPS
MOSKWA 

Z okazji XXXIII rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej Centralna Rada 
Związków Zawodowych w imie­
niu polskich związkowców prze­
syła Warn i wszystkim członkom

Związkowcy polscy wychowy-
proletariackiego i głębokiej przy­
jaźni do narodów radzieckich,

przyjęte z okazji Wielkiego Paź­
dziernika, uroczyście wraz z Wa-
święta. Zapewniamy Was, że pol­
skie związki zawodowe uczynią 
wszystko dla spotęgowani? swego 
wkładu w walkę o pokój i po-

obóz pokoju z potężnym Związ-

Życzymy Wam serdecznie suk-
niem gigantycznych planów bu-

dobra Waszej wielkiej ojczyzny 
i całej ludzkości.

kleĵ   ̂Socjalistycznej Rewolucji 

zawodowe? WCSPS! *

^Ni^b^iM ^W M ki1 IS T * ’

Polskiej Zjednoczonej p8rt|. 
Robotniczej i jej Przewód? 
czącego — Prezydenta R p 
Bolesława Bieruta. '
Wznoszą się okrzyki na czeii 

bohatera Stalingradu — m * 
szałka Rokossowskiego. potJ' 
nie brzmi: „Sta-lin, Bie*3 Po-kój“. "a
Serdecznie witany zabien 

głos ambasador ZSRR _  »
Z. Lebiediew.
Głęboką wdzięczność dla Ari 

mi Radzieckiej — armii wi- 
zwolicielki, dla wielkiego pm, 
jaciela Polski — Jozefa Stalin." 
wyrażają okrzyki rozlegają 
się na sali i nowa burza oklj..

W imieniu Komitetu Slowiafi. 
skiego ZSRR wita zebranych'' 
przewodniczący delegacji rs- ■ 
dzieckiej na obchody Miesiąc*' 
Pogłębienia Przyjaźni Polski! 
Radzieckiej — Aleksander-; 
Gundorow.
Znowu zrywają się' huczne 

klaski i okrzyki na cześć br*. 
terskiej przyjaźni narodów pd 
skiego i radzieckiego oraz n» 
cześć solidarności wszystkich 
narodów walczących o pokój 
i postęp. ^
Gzołowi przodownicy pracy si 

fabryk i wsi: Stańczyk, kiero-l 
wnik młodzieżowej brygady 
zakładów im. gen. Świerezewy 
skiego, Rudnicki — z Zakla-1 
dów Wytwórczych Urządzsil 
Telefonicznych, Przybylak —9  
parowozowni w Poznaniu om:| 
Karpiński — chłop ze spół-1 
dzielni produkcyjnej w Wierśi 
bicy, woj. warszawskie — skła 
dają meldunki o wykonaniu ją 
przekroczeniu zobowiazań. pod 
jętych dla uczczenia Wielkiego! 
Października.
Przodownikom pracy zebrani 

urządzają serdeczną owację. J
Orkiestra gra „Międzynaro*j 

dówlcę", której słowa podchwyJ 
tują, stojąc, wszyscy zgroma-1 
dzeni na sali.
Bogata część artystyczna za­

kończyła akademię. SP

Wspaniały sukces ęgśfgiiiiŁÓw <8o5noś^ask?ch

Szyb „Jon" pierwszy w Polsce
w y k o s ia l ro c zn y  p la n  w y d o b y c ia

WAŁBRZYCH (smm). W dn. 
6. bm. o gada. 10,45 syremy ko­
palni im. M. Thoreza obwieści­
ły Wałbrzychowi, że najwięk­
szy szyb Dolnego Śląska „Jam“ 
wykonał, jaiko pierwszy szyb w 
Polsce, roczny plan wydobycia 
węgla. Wieść o wspaniałym suk 
cesie bohaterskiej załogi szybu 
„Jan" lotem błyskawicy obiegła 
górnicze miasto. nss

Przyjaźń ze Zw iązkiem Radzieckim
j i s f  g w a r a n c j ą  niezależności e ro zw o ju  P o ls k i

Uroczysta Akademia we W rocławiu
WROCŁAW — miasto czerwonego Pafawagu. M. 

51. Fabryki Wodomierzy. Sztucznego Jedwabiu i dzie­
siątek wielkich zakładów przemysłowych — uczcił 33 
rocznicę Wielkiej Rewolucj i Październikowej licznymi 
akademiami, w fabrykach i zakładach pracy.

Centralna Akademia, zorga­
nizowana przez Wojewódzki i 
Miejski Komitet, Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
jpraz przez Zarząd Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej — odbyła się w no- 
/woodbudowanym Teatrze Pań­
stwowym przy ul. Zapolskiej. 
\ Pięknie udekorowana sala 
powego teatru zapełniła się po 
ibrzegi przybyłymi na uroczy­
stość przedstawicielami orga- 
pizacji społecznych, przodow­
nikami pracy wrocławskich za 
fcładów przemysłowych, mło- 
Hzieżą oraz przedstawicielami 
Społeczeństwa wrocławskiego.

Za stołem prezydialnym za- 
tjęli i miejsca: przedstawiciele
^Wojewódzkiego i Miejskiego 
[Komitetów PZPR., stronnictw 
politycznych, WRN i MRN, 
jWojska Polskiego, Armi! Ra­
dzieckiej, szkół wyższych, 
lORZZ. oraz „przodownicy pra- 
>y.
? Po zagajeniu Akademii 
jprzez I sekretarza KM PZPR 
jpb. Zasunia, zabrał głos czło­
nek KC PZPR i I sekretarz 
KW PZPR ob. Witaszewski.
■ — Dzień 7 listopada — mó-
V ił ob. Witaszewski — roczni­
ca Wielkiej Październikowej 
■Rewolucji Socjalistycznej jest 
nie tylko świętem naszego 
/Wielkiego sojusznika, świętem 
narodów radzieckich, lecz tak- 
io  świętem międzynarodowe­
go proletariatu, świętenr. całej 
fcostępowej ludzkości. W dniu

tym klasa pracująca naszego 
kraju i cały nasz Naród czci 
tę rocznicę z Narodem Ra­
dzieckim i całą międzynarodo­
wą klasą robotniczą, gdyż ro­
cznica Wielkiej Rewolucji sta­
je się międzynarodowym świę­
tem — ludzi pracy całego 
świata.

Omawiając znaczenie Rewo*' 
lucji i osiągnięcia ZSRR, 
mówca stwierdza, że „dziś 
każdy, kto nie jest zaprzań­
cem i sługusem imperializmu 
przyzna, że Rosja jest — wol­
nym, szczęśliwym i przodują­
cym krajem na świecie. 33 la­
ta istnienia ZSRR — to walka 
o pokój, walka o lepszy byt 
człowieka".
Przechodząc do omówienia 

stosunków, polsko-radzieckich, 
ob. Witaszewski podkreślił, jak 
wielka jest okazywana nasze­
mu krajowi pomoc ZSRR.
„— Każde polskie dziecko wie 

dziś — stwierdził mówca — że 
przyjaźń z ZSRR jest, jak po­
wiedział Stalin, gwarancją 
niezależności naszej demokra­
tycznej Polski, gwarancją jej 
potęgi 1 rozwoju".
Mówiąc o knowaniach impe­

rialistów, pchających świat ku 
nowej wojnie mówca przeciw­
stawiał im potężny obóz poko­
ju, na czele którego stoi Wiel­
ki Chorąży Pokoju, Generalis­
simus Stalin. Obóz pokoju jed­
noczy setki milionów zorgani­
zowanych bojowników o pokój 
we wszystkich częściach świa­

ta. Zdoła on zniweczyć wszel­
kie plany imperialistów.
Przemówienie ob. Witaszew- 

skiego obecni na sali przery­
wali okrzykami i oklaskami na 
cześć Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta, ZSRR i 
Armii Radzieckiej.
W imieniu Armii Radzieckiej 

przemówił płk. Fadiejew. Mó­
wca stwierdził, że narody ra­
dzieckie, które walczyły o wol­
ność narodów, a więc i o wol­
ność Polski, stoją dziś na stra­
ży pokoju. Pokój zwycięży woj­
nę, bo za pokojem jest Zwią­
zek Radziecki.
Przemówienie płk. Fadiejewa 

przyjęte było długotrwałymi 
oklaskami i okrzykami na 
cześć ZSRR i przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

Wrocławski MH§
na pierwszym miejscu 

w kraju
WROCŁAW. — Oddział wro­

cławski MHD otrzymał pierw­
sze miejsce w krajowym współ­
zawodnictwie i zdobył sztandar 
przechodni.

Wrocławski MHD uruchomił 
przedterminowo, zamiast zapla­
nowanych 102—161 sklepów z 
artykułami przemysłowymi, z 
czego 50 proc. na peryferiach i 
przedmieściach miasta, personel 
MHD wykazał wysoki stopień u- 
sipołecznienia, oraz położył duże 
zasługi w walce ze spekulacją.

Wręczenie sztandaru odbyło 
się podczas uroczystej akademii, 
zorganizowanej dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer-

Żywiołową manifestację wy­
wołały meldunki o wykonanych 
przez dwa czołowe dolnośląskie 
zakłady przemysłowe zobowią­
zaniach październikowych.
Delegacja Wrocławskiej Fa­

bryki Wodomierzy z ob. Sta­
nisławem Klecikiem na czele 
zameldowała o wykonaniu 25 
października planu rocznego, 
oraz o zobowiązaniu dodatko­
wego wykonania 21% planu 
rocznego.
Należy nadmienić, że zakład 

ten, jako pierwszy na Dolnym 
Śląsku podjął apel Zakł. Sta­
rachowickich i przeprowadził 
rewizję starych norm pracy.

Drugi meldunek złożyli gór­
nicy wałbrzyscy z szybu „Jan“ 
kopalni im. Thoreza. Załoga 
wykonała swój roczny plan 6 
bm. o godz. 10-ej rano. i zo­
bowiązała się do wydobycia 
ponad plan dodatkowo 82.090 
ton węgla. W ten sposób ko­
palnia im Thoreza po raz pier­
wszy w swej historii wydoby­
ła 100 tys. ton, wykonując plan 
za październik w 116 proc.. 
Zajęła też jedno z czołowych 
miejsc wśród kopalń polskich. 
Oficjalna część Akademii za­

kończyła się odczytaniem tre­
ści listu, skierowanego przez 
społeczeństwo wrocławskie do 
Generalissimusa Stalina i od­
śpiewaniem Międzynarodówki. 
W części artystycznej wystą­

pili artyści Państw. Teatru 
i Opery w montażu pt. „Roz­
mowa miast" oraz zespół ZMP.

Na długo przed ukończeniem 
rannej szychty na dziedziniec 
szybu ściągać zaczęły dziesiątki 
pocztów sztandarowych i dele­
gacji wałbrzyskich zakładów

Licznie przybyli przedstawi­
ciele kopalń i koksowni wał­
brzyskich spółdzielni pracy, 
MHD, Zakładów Lniarskich, 
Huty Szikła, Fabryki Porcelany. 
Fabryki Obuwia, Związków Za­
wodowych. WSS i innych. Przy­
były również dzieci szkolne Bia 
łego Kamienia, największego na 
Dolnym Śląsku osiedla górni-

O godzinie 14-tej, gdy z bram 
szybu wyjazdowego wysypywać 
się zaczęła zmiana ranna, przed 
zaimprowizowaną trybuną zgro­
madziła się wielotysięczna rze-

madzcnych przemówił lako pier 
wszy przewodniczący Oddz. Zw. 
Zaw. Górników Degorski. oznai 
miająe o wielkim sukcesie. Na­
stępnie dyrektor kopalni im. M. 
Thoreza inż. Żarek stwierdził, 
że na podstawie obliczeń załoga 
szybu „Jan“ wykonała swoie zo 
bowiązania z nadwyżką 722 ton 
węgla na 4 dni przed upływem 
terminu zobowiązania.

W imieniu załogi przemowa 
kierownik szybu ob. Siemianow­
ski: — Do koiioa roku zobow-a*. 
zaliśmy się wydobyć ponad plan
72.000 ton węgla. Dziś w przed­
dzień wielkiej rocznicy, w dniu 
naszego zwycięstwa, postanawia 
my do końca roku wydobyć nie 
72.000, ale 82.000 ton węgla do- 
nad plan. Burzliwymi osklaska­
mi odpowiadają górnicy na sło­
wa kierownika szybu. „Niech 
żyje bohaterska załoga szybu 
„Jan“ wiwatują goście.

Na trybunie staje I sekretarz 
KM PZPR Anłodśfki wręczając 
po krótkim, serdecznym przem# 
mieniu brygadzie Stanisława 
Kul czaka sztandar przechodni, 
ufundowany przez MK PZPS 
dla załogi nailepszego szybu. W 
imieniu brygadv Kul czat a prze 
mawia górnik Stanisław Jach)-. 
mowicz. My gómicv przemawia 
my nie słowami, lecz czynem. 
Wykonaliśmy przed terminem 
nasze zobowiązanie — wydo­
będziemy jeszcze z nadwysk*
82.000 ten węgla ponad pian. 
Oto nasza odpowiedź podżega­
czom woiannyra. Niech żyje po­
kój. — Niech żyje chorąży obo-- 
7,'i pokoju towarzysz Joz*f 
Stalin — huczy cały szyb okrzy

PeSegitcfa, p i l s k a
na uroczystościach w  Moskwie

H Berlin. — Towarzystwo ak­
cyjne zachodnio - berlińskich 
elektrowni ,3EWAG“ z dniem 
1 listopada zaprzestanie dostar­
czania prądu rozgłośni berliń 
sklej, należącej do wschodniego 
sektora Berlina.

MOSKWA (PAP). Do Mo­
skwy przybyła 5 bm. delegacja 
polskich mas pracujących z se­
kretarzem KC PZPR Edwardem 
Ochabem na czele, zaproszona 
na uroczystości ku czci 33 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Na dworcu białoruskim dele­
gacje serdecznie powitali przed 
stawiciele KC WKP(b) i Ko­
mitetu Słowiańskiego ZSRR, a 
ze strony polskiej członkowie 
ambasady R. P. w Moskwie z 
ambasadorem Jasińskim na cze­
le.

6 listopada członkowie dele­
gacji polskiei zwiedzili Moskwę 
zaznajamiając się m. in. z nową 
linię okrężną moskiewskiego 
metra. Uczestnicy delegacji wy­
razili swój podziw i zachwyt 
dla wspaniałej koncepcji archi tek 
tonicznej oraz przepięknej orna­
mentyki howego, podziemnego 
dworca kiirskreco, gdzie wszyst 
ko służy wygodzie pasażerów i 
czyni zadość wszelkim wymo­
gom higieny i estetyki.

W tym samym dniu członko­
wie delegaci! podejmowani byli 
w ambasadzie RP. w Moskwie 
przez ambasadora — K. Jasin-

Człomkowie delegacji polskiej 
obecni byli na uroczystej aka­
demii w Teatrze Wielkim ku 
czci 33 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej. Członkowi* delegacji o-

beoni będą również na Płaca 
Czerwonym w Moskwie podczas 
defilady wojskowej i manifesta* 
cji ludności stolicy w dniu 7 bm.

Zakaz
pobierania opłat 

za  naukę szko!nq
WARSZAWA.. -  Wielkie o- 

siągnięcia gospodarcze Polski 
Ludowej pozwoliły _na znaczne 
zwiększenie wydatków na oswt* 
tę w budżecie Państwa na ,195v 
rok.

Wobec tego Ministerstwo 0- 
światy przypomina w związku 
z nowym rokiem szkolnym, ze 
obowiązuje zakaz pobierania 
jakichkolwiek stałych opłat od 
rodziców, zarówno na wydatki 
rzeczowe, jak i osobowe szkół. 
Dopuszczalne są jedynie dobro­
wolne jednorazowe ofiary na
oikreślone cele, wynikające z re
gulaminu komitetów rodziciel­
skich — najwyżej jednak dwa 
razy w roku szkolnym. Wyso­
kość ofiary winna być dowolna 
określona indywidualnie prze* 
rodziców, nie może jednak prz* 
kraczać jednorazowo 15 złotyett 
(piętnaście złotych).

Zakaz ten nie dotyczy opła* 
na pokrycie kosztów dożywia* 
Tria dzieci w szikołaich.
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Uczestn icy
,, 33 rocznicę Rewolucji 

«fteiernikowej zetknęliśmy 
, we Wrocławiu z tymi, 
f"Lv w mniejszym lub 
«*kszym stopniu byli jej 
„soó!uczestnikami. Z naszych 
Umów wspomina dziś o niej 
,T  Leon Garbaczewski, sta- 
h mieszkaniec Wrocławia, a 
„ned 33-ma laty pierwszy 
Sipchanik na sławnym krą- 
Sioiiku „Aurora". Z dział 
1,0 Okrętu padł pierwszy 
.Mai, strzał - hasło do sztur 
m na Pałac Zimowy w Pio- 
trógrodzie. 
ffśród robotników Pafawa- 
znaleźliśmy dwóch ucze­

stników bojów Czerwonej 
Gwardii: Kazimierza Huszcza 
i Jana Rynasa. Fotografie 
wszystkich trzech uczestni­
ków Wielkiej Rewolucji So­
listycznej zamieszczamy 
jziś na stronie miejskiej.
Dobrze jest spojrzeć na lu- 

flii, którzy służąc Rewolucji 
oddziałali na bieg historii, 
iwlaszcza, gdy są skromni i 
niczym nie różniący się od 
otoczenia, tak jak Huszcz, 
przodownik pracy Rynas i 
Garbaczewski.

Sułek

Uroczyste ©behody
w przeddzień 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

W przeddzień 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
w całym mieście odbyły się, 
uroczyste obchody.

Pracownicy Miejskiej Rady 
Narodowej uczcili rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej akademią, w prezy­
dium której zasiedli: przed­
stawiciel KM PZPR Tabacz- 
nik, I sekretarz Podstawowej 
Organizacji Partyjnej śmieta­
na, wiceprzew. MRN, Kamiń­
ski, przewodniczący koła 
TPPR Nawrocki, przodownicy 
pracy Rabenda i Czuban, przed 
stawicielki Rady Kobiecej, LK

NO TATNIK  W R O C Ł A W SK I
tFMdsiębiorstwo Rozbiórkowe), w 

jamach Czynu Październikowego 
i „ńądZiU żłóbek dla dzieci pra- 
\ townic swojego zakładu pracy.

B 1S bufetów PSS, które ob-
| śzych akademiach, cieszyło się

;■ ków spółdzielni produkcyjnej we 
r wsi Księglenice (pow. lubańskl), 
p̂ostanowili w ramach Czynu 

pnłdziernikowego - pracownicy 
|Centralnej Poradni Ochrony Ma-
iflenerologlcznej. Wyjechały już

li pielęgniarek oraz pracowników 
|'#nlnistracyjnych.

ostatniej niedzieli przy kopco- 
Bironia ziemniaków na Tarnogaju
kryto ziemią około 100 ton kar­
tom.̂  PSS liczy na dalsze zgło-

r- selekcji roślin, stosowane w 
; Związku Radziecki,m, omówi
prof. dr B. Świętochowski. Pre­
lekcji odbędzie się 9 bm. o godz. 
1! w Instytucie Rolniczym przy 
ol Norwida 25.

Mu!*'Wczoraj3™zynfeSs°ono nam 
(H„ręĄakcjl gałązkę kwiecia.
■ Sklep spożywczy PSS Nr. 10 

przy ul. Wincentego po grunto­
wnym remoncie zaczyna jutro 
obsługiwanie klientów.

10” w Państwowej ^źkole^Mu- 
na Krzykach odbędzie

uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Piidziernikowej. w części arty­
stycznej wystąpią studenci szko-

| Dla uczestników kursów po-
j toridualnej odbędzie się dziś - o 
*oiz. 17 na zakończenie Tygod-SltnVall5i Z Analfabetyzmpm’ bez
!lny. Sztukę odegra w "sali 
0HZZ przy ul. Mazowieckiej 17 
«.spół artystyczny . Ligi Kobiet. 
I Kino „Warszawa** zdobyło

kwartale roku bieżącego.
■ Spośród 274 osób (100 proc.) 

biorących udział we współzawo-

go Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, przodownictwo w sekcji 
rejestracji objęła ob. Helena Ka­
czorowska, w sekcji orzecznic­
twa — ob. Stanisław Łabudzki, 
w sekcji świadczeń chorobo­
wych — ob. Irena Altmajer, za­
siłków rodzinnych — Janina Ma­
ciejewska. W grupie kierowni­
ków — ob. ob. Władysław Ko­
gut 1 Władysław Galistl. Po raz

H Bezpłatne badanie wzroku 
kursantów - analfabetów odbę­
dzie się w Szpitalu Miejskim 
((Bonifratrów) dnia 9 bm. o go­
dzinie 8. Uczestnicy kursów po­
czątkowego nauczania, mający
do badania.

B Odprawa szkoleniowa komi-
dzielnicy, rejonów 4, 7, 8, 9 od­
będzie się 8 bm. o godz. 18 w 
lokalu przy ul. Hercena 12.

■ Współpracownicy „Słowa" z
nie honorariów za październik. 
Wypłaca kasa w gmachu „Czy­
telnika" przy ul. Oławskiej 10, 
III piętro, w godzinach 12—  14.

LEON GARBACZEWSKI 
mechanik krążownika „Auro­
ra" w roku 1917, uczestnik 
szturmu na Pałac Zimowy. 
Rozmowę z nim drukujemy na 
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Na uroczystej akademii

Chłopi w gościnie
■ pracowników spółdzielni »Szvieinik«
W świetlicy zakładowej „Czytel 

oika“ we Wrocławiu odbyła się 
E !™emia z okazji 33 rocznicy 
I  Wielkiej Rewolucji Patdztemlko- 
i *e). urządzona przez koło TPPR 
i f>zy Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik". 
& Akademię otworzył przewodniczą 
E ty kola red. Jan Dąbek, który po 
|| *ltal w serdecznych słowach przy 
, tylych na tę uroczystość chłopów 
Mfromady Ogrodnica, w powiecie 
\ woda Śląska, podkreślając, iż 

Współudział gości w obchodzie 
f rocznicy październikowej Jest wy 
i «zem sojuszu robotndczo-chłop- 
■ ftiego.
I foli' Wactaw Dmowski wy- 
I J«Ji Październikowej. Gorącymi 
| Oklaskami powitali zebrani słowa: 
K »W dniu 7 listopada do Moskwy, 
I TOlicy socjalizmu i pokoju, do 
i “talina płyną od międzynarodo­

wego proletariatu, od wszystkich 
•Mzi na świecie gorące i serdecz

; Dyrektor drukami „Czytelnt- 
ob. Szybiński omówił zna- 

czenie współzawodnictwa w rea- 
; ®>cjl pianu Sześcioletniego, 
I  przypominając, że załoga drukar 

Wykonała swe zobowiązanie
I  termilernikowe na trzy dnl przed 

“ono w dniu 22 października za-
i ™ast w dniu 25 października. W 
t JJftaml powstały trzy brygady 
| 2 ^ 1̂iowe’ Jedna w maszynach

I I ̂ ftzewodniczący Rady Zakłado­

wej ob. Jabłoński odczytał listę
którzy w ostatnim ̂ etapie współ­
zawodnictwa zdobyli pierwsze 
mlejca. Są to: ob. Olszewski, Si­
wicki, Koprowski, Dziubiński, 
GrobleujsJet, Bagdach, Marla Cud
walewskl, - Młynek, Jeż, Stryja- 
kiewicz, Szafraniec, Jądrys i Ka-

Następnle odbyła się część ar­
tystyczna, w której wystąpili go­
rąco oklaskiwani przez obecnych 
artyści Opery 1 PTD. Łuczne o- 
klaskl zebrali Eryka Tomaszew­
ska ł Jerzy Płachecki za tańce 
rosyjskie i polskie, art. op. Ale­
ksander Sanlewski odśpiewał pie­
śni radzieckie.' Art. dram. Szu-
recytowali wiersze Majakowskie­
go. Akompaniował prof. Adam 
Piasecki.

W części artystycznej wystąpił

szkoły podstawowej, którzy od­
śpiewali pleśni radzieckie i re­
cytowali wiersze poświęcone Wiel 
kie) Rewolucji.

Po akademii nastąpiło pożegna-

wiedzi Ogrodnicę w dniu 12 li­
stopada. Odbędzie się tam akade-
lucjl Październikowej. W akade­
mii wezmą udział zarówno chłopi

Dnia 5. 11. 1950 r. zasnął w Panu 
ZAMAZAŁ STANISŁAW 

Md” klPOgrZeb odbądzle S1Ę 7' IL br- z kaP|lcy Szpitala Wo-
południu, na który zaprasza kirewnych 1 znajomych w 

utku pogrążona ZONA

oraz delegaci ZMP i spółdziel- 

*
Uroczystość załogi MHD za­

gaił przew. Rady Zakładowej 
ob. Piątek. W uroczystości 
wzięli udział również pracowi- 
cy ze wsi Laski, dokumentując 
swą obecnością sojusz robotni­
czo-chłopski.
Okolicznościowy referat wy­

głosił I sekr. Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej, Moel. Mó­
wca napiętnował politykę rzą­
dów kapitalistycznych, wska­
zując na drogę, jaką szedł pro­
letariat rosyjski, na drogę Re­
wolucji Październikowej.
Po odśpiewaniu Międzynaro­

dówki, dyr. MHD, Pracki 
przedstawił działalność pla­
cówki, która po tal? krótkim 
czasie swego istnienia poszczy­
cić się już może zdobyciem 
Sztandaru Przechodniego za 
I miejsce we współzawodnic­
twie ogólnokrajowym. 
„Zobowiązujemy się jeszcze

bardziej podnieść wydajność 
pracy, wytrwale dążyć na­
przód, by sztandar ten został 
trwałą. Maszą własnością, by 

; nigdy go więcej z naszych rąk 
nie wypuścić" — oświadczył w' 
imieniu całej załogi ob. Piątek, 

*
Również w Studio Polskiego 

Radia na Krzykach odbyła się 
akademia z okazji 33-rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Część oficjalną zagaił dyr. 

Radiofonizacji Kraju, Burczak.
Sekretarz odpowiedzialny 

Miejskiego Zarządu TPRR ob. 
Ślęzak w kilku słowach. zazna­
czył, iż dzień 7 listopada ro­
cznica Rewolucji Październiko­
wej rozpoczyna miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, który podkreśli 
uczucie braterstwa, łączące 
nas z krajem socjalizmu, na 
czele którego stoi Wódz świa­
towego proletariatu, Józef
Stalin.
Następnie inż. Tomaszkie­

wicz, w referacie o 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
przedstawił zebranym wielkie 
zdobycze budownictwa socjali­
stycznego w Kraju Rad, który 
z chwilą obalenia absolutyzmu 
caratu, rozpoczął nową, szczę­
śliwą erę w życiu społeczeń-

W części artystycznej zebra­
ni - usłyszeli szereg pięknych 
pieśni kompozytorów radziec­
kich, w wykonaniu chóru i or­
kiestry Polskiego Radia. Na 
program złożyły się również 
v/ystępy solistów Opery Wro­
cławskiej ‘ — W. Ćwiklińskiej 
i H. Łukaszka oraz recytacje 
Ziobrowskiego.

Ponad 500 osób zgromadziło 
się na uroczystej akademii w 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pra 
cy im. M. Fornalskiej. Oprócz 
członków spółdzielni przybyli 
na akademię delegaci spół­
dzielni rzemieślniczych z całe­
go Dolnego śląska.

Dalegncfe i le if l f  wieńce
na cmentarzu żołnierzy radzieckich

Wczoraj w przeddzień rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, delegacje spo­
łeczeństwa wrocławskiego zło­
żyły wieńce na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich na 
Krzykach. Wrocławianie god­
nie uczcili pamięć bohaterów 
Armii Radzieckiej, którzy w 
walce z hitleryzmem o wy­
zwolenie naszego kraju od­
dali swe życie na tych zie­
miach. Masowy charakter u- 
roczystości jest dowodem, że 
społeczeństwo nasze należycie 
ocenia ofiarę krwi swego

wielkiego sąsiada i pragnie 
mu wyrazić głęboką wdzięcz­
ność.

Już o godzinie 14 przed 
gmachem TPPR przy Rynku 
zbierały się delegacje z wień­
cami i kwiatami. Formował 
się pochód, który przeszedł 
ulicami Stalingradzką i Fre­
dry, a następnie delegacje u- 
dały się samochodami na 
cmentarz.
- Na czele nie kończącego się, 
pochodu kroczyła kompania 
honorowa Wojska Polskiego, 
za nią poczty sztandarowe,

Na pierwszy dzień Festiwalu
zap ro szen ie  lauretów naszego  konkursu

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się Festiwal Filmów Radzieckich.
Również dzisiaj, na inatigura­

do wnik4 * wyświetlany będzie 
film pt. „Upadek Berlina". W 
związku z tym przypominamy 
laureatom naszego konkursu na 
nazwę tego kina, ob. ob. Józę-

Dyrekcja Okręgowa Filrńu. Pol­
skiego we Wrocławiu zaprosiła 
Ich na premierę w „Przodowni­
ku".

Po bezpłatne bilety na dowol­
ny spektal- w - dniu dzisiejszym 
nalaży zgłaszać się do kierowni-

Radziecka literatura piękna
na wystawie w Bibliotece Uniwersyteckiej

Dziś zostanie otwarta w re 
prezentacyjnych salach IX Bu 
dynku Biblioteki Uniwersy­
teckiej , wystawa literatury 
radzieckiej, w związku z 33 
rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej oraz Miesią­
cem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Jest to wystawa problemo­
wa i dzieli się na trzy dzia­
ły: I — Wielka Rewolucja 
Październikowa w literaturze, 
II — Wojna Ojczyźniana w 
oczach pisarzy, III — od so­
cjalizmu do komunizmu. Eks

ponaty książkowe uzupełnio­
no pięknymi portretami pi­
sarzy radzieckich oraz życio-

Pracownicy naukowi. Bi­
blioteki opracowali informa­
tor po wystawie, który jest 
równocześnie przewodnikiem 
po literaturze radzieckiej. 
Wystawa jak i informator 
będą specjalną pomocą dla 
szkół i studiującej młodzieży, 
orientując metodycznie w pro 
blemach literatury radziec­
kiej.

Udział w walce o pokó]
artystów Opery

Artyści Państwowej Opery we 
Wrocławiu dla uczczenia II Kon-
sali kina „Śląsk" bezpłatny wiel-
usłyszeliśmy utwory kon pozyto- 
rów polskich, rosyjskich i czes-

rygenci Kazimierz Wiłkomirski, 
Włodzimierz Ormicki i Adam 
Kopyciński: soliści: M. Stryjkow­
ski, W. Róssler-Stokowska, A. 
Majewski, D. Slęczkowska, H. 
Christi, P. Perkowićz, H. Halska, 
M. Kański, H. Zawierska, fleci­

sta Z. Biegała, przy akompania-

Artystka operowa Zofia Łosa- 

pracowników sztuki i kultury,

stwowym Teatrze Młodego Widza,

Polskim Radio, Polskim Filmie i
ażeby organizując podobne im­
prezy przyczyniali się do propa-

Czytelnik »§f©w a Polskśeg©« 
podarow ał m iastu ko siarką

Do redakcji „Słowa Polskiego" 
przybył nasz czytelnik ob. Mau-

kę konną marki „Fahr - Orgi-

dzające, że jest ona moją wła­
snością. Ponieważ kosiarka nie 
jest mi potrzeba, chcę ją dziś. 
w przededniu rocznicy Rewo­
lucji Październikowej ofiarować 
miastu za pośrednictwem „Słowa

Skomunikowaliśmy się z kie­
rownictwem Zakładów Ogrodni­

czych Prezydium MRN, które
zakładom bardzo potrzebna i z 
wielką wdzięcznością przyjmą dar

Zakładów Ogrodniczych do na­
szej redakcji odbyło się przeka-

Razem z przedstawicielem przed

dziękowaliśmy za dar ob. Mauty- j 
cemu Futerko. J

następnie poszczególne dele­
gacje: robotnicy wrocław­
skich fabryk, pracownicy u- 
mysłowi, wojsko, kobiety, 
młodzież szkolna, partie i or­
ganizacje społeczne niosły 
wieńce w pochodzie, aby zło­
żyć hołd pamiędi poległych.

Na cmentarzu do zebranych 
przemówił przewodniczący 
MRN ob. Barczyk. Podkreślił 
on wkład państwa radzieckie­
go w wyzwolenie Polski spod 
okupacji hitlerowskiej i w 
budownictwo stałego pokoju.

Po odegraniu przez orkie­
strę WP hymnu polskiego i 
radzieckiego delegacje złożyły 
wieńce u stóp pomnika. Nie­
dawnym towarzyszom broni 
złożyli w ten sam sposób hołd 
żołnierze Wojska Polskiego.

Tea lry
KAMERALNY, godz. 19 — „Lek­

komyślna siostra".
MŁODEGO WIDZA — nieczynny; 

do 7 bm włącznie.
Wystawy
„POLSKOSC ŚLĄSKA W DOKU­
MENCIE", Archiwum Państwo­
we. ul. Gdyńska 2.

„JULIUSZ SŁOWACKI" — Muze- : 
um Śląskie, pl. Wojewódzki, : 
otw. od godz. 10—15, w niedziela 
od godz. 10—19. i :

R epertuar kin
i,ŚLĄSK,", ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Upadek Berlina" 
(radz.), ser. I, godz. 16,30, 18,30.

„PRZODOWNIK", ul, Benedykta 
Pollaka 15 — „Upadek Berlina1' ■ 
(radz ), ser. I, godz. 15,30, 17,30

„SCALA", ul. Mikołaja 17 ~t 
„Upadek Berlina" (radz.), I ser.,

„WARSZAWA', ul. Fredry 16 -* 
„Baryłeczka" (franc.), godz.;

„PIONIER”, ul. Stalina 71 — „Q- 
statnia noc" (radz.), godz. 15 i 17, . 
Program aktualności godz. 19,

„TĘCZA", Ul. Kościuszki 177 -* 
„Torpedowiec nieugięty" (radz.),

„FAMA" Psie Pole, Bolesława

złota", (radz.) Czynne: w czwar­
tek i piątek godz. 20, sobota go­
dzina 18 i 20, niedziela godz.

„ROBOTNIK" — Leśnica — „Sa­
motny żagiel" (radz.). Czynne: 
czwartek i piątek godz. 19, sobo­
ta godz. 17,30 1 19, niedziela go-

FOTOPLASTIKON. Ul. Stalin- 
gradzka 54 — „Arizona 1 Brazy­
lia", codz. od godz. 9-21.

•
OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulica 
Wróblewskiego 1, otw. codz. od

Nocne dyżury ap tek
Pod „Gwiazdą**, ul. Stalina 87
Mikołaja, ul. Mikołaja 46.
OSTRE DYŻURY POGOTOWIA: 

Klinika Chir. II, Klinika Wew­
nętrzna I, Szpital Wojewódzki 
(oddz. ginek. i dziec.).

S k fe p y  do Ii-ej
Wydział handlu Prezy­

dium MRN wydal zarzą­
dzenie przedłużające na 
dzień dzisiejszy godzinę 
handlu. Sklepy mają być 
otwarte dzisiaj do godzi­
ny Zl-ej.

Spotkali sią w Pafawagu
Był chłodny wieczór jednego 

z pamiętnych dni października
 ̂Na 2-gim piętrze Piotrogrodz-

nie przed chwilą nadeszły ostat­
nie instrukcje z Partii: Lenin
przygotowuje szturm na Pałac 
Zimowy. Rząd Kiereńskiego bę-

do Omska.

KAZIMIERZ HUSZCZ

trzeba było objaśniać celu wyjaz- 
du. 10 lat pracy w SDKPiL, mie-

były etapy egzaminu dojrzałości 
politycznej niestrudzonego dzia-

Rewolucja zastała Huszcza w 
wagonie kolei transsyberyjskiej. 
Wraz z 3 towarzyszami, Kozłow-
jechał wypełnić polecenie WKP(b).

Droga 4 Polaków wiodła z Om­
ska do Petropawłowska. Huszcz 
przyjął pracę w warsztatach ko­
lejowych. Zaraz też wstąpił do 
Czerwonej Gwardii i rozpoczął 
organizowanie komórki partyjnej

Tymczasem bój o wyzwolenie
łym kraju. Interwenci i buriua- 
zja carska zawzięcie broniła 
swych przywilejów. Do Petropaw 
łowska wkroczyli czescy reakcjo­
niści. Rozpoczęły się mordy i 
gwałty. Pierwszy poległ, rozstrze-
tow. Kapłonow, zwany popular-
zaś po raz chyba setny, znalazł

skim rejonie, szala zwycięstwa
nogwardzistów. A w dniach, gdy
jechał do Polski, na południu re­
wolucjoniści wypierali ostatni«

oddziały Wrangla i Denikiria. Nd 
Przesmyku perekopskim szturmo 
we bataliony Gwardii zatknęły 
już czerwone sztandary. Krym był

regami żołnierzy z czerwonymi

szedł* Polak.. Jan Rynas. Szedł
drowsk, aż w ciągłych walkach
kraińską. Tam z 1-szym Berdyczew' 
skim Karaulnym Batalionem prze\ 
pędzał bandy Petlury. Potem wró

ju Rad kwitły i owocowały sta­
linowskie pięciolatki. W Polsce, 
proletariat otumaniony polityką 
kliki Piłsudskiego i gnębiony w

cji trwali na posterunku. Kazi-

szawskich, Jan Rynas — wierny 
syn proletariatu — jest kolpor­
terem nielegalnej prasy KPP,

skiego mieszkanka na Nowolipiu 
4 z paczką „bibuły" pod pachą. 
Co dzień wraca do domu z pracy 
u Lilpopa, zaopatrzony w ma­
teriał „na jutro".

Po wojnie, w wolnej, Ludowej 
Polsce spotkali się Rynas i Huszcg*

JAN RYNAS
Spotkali się na wspólnym terenie 
pracy, w Pafawagu. Jeden syn 
Rynasa jest technikiem, drugi 
monterem. Najmłodszy chłopak .
litechnice Wrocławskiej.

Minęło 33 lata. Jest 6 listopada
rysowują się kontury Fabryki 
Wagonów, a gdzieś dalej migają 
światła odświętnie iluminowane*:u 
go miasta,

Roman FrUHę

S Ł O W O



r  o w turnieju — łatwo to by 
przewidzieć — odnieśli bok­
serzy ZSRR, zdobywając w su­

mie 3 pierwsze, 3 drugie, 3 trze 
cie i 1 czwarte miejsce.

Oficjalna tabela turnieju 
■ukształtowała sis następująco:
1 miejsce ZSRR 34 pkt.
2 „ Polaka 27 „
3 „ Węgry 16 „
4 „ Rumunia XI „
5 „ Finlandia 6 „
6 „ Szwecja 4 „

Wspaniale wygląda w dniu Święta Rewolucji pochód tysięcy sportowców radzieckich 
z setkami sztandarów

Uczynność i pomoc

Braterstwo sportowe
S port radziecki pomaga w wychowaniu „nowego pokole­

nia ludzi pracy, zdrowych, pełnych radości żyda, zdol­
nych do podniesienia potęgi radzieckiej ojczyzny na, 
jeszcze wyższy poziom i do jej obrony przed atakiem 
nieprzyjaciela". (J. Stalin).

Realizacja tych założeń dała 
nie spotyfcane dotąd nigdzie na 
święcie umasowiemde kultury 
fizycznej w ZSRR, a radziecki 
sport wyczynowy wysunęła na 
czoło wszykikich krajów świa-

zji 30-lecda Polskiego Związku 
Bokserskiego, odbył się w War­
szawie jubileuszowy turniej mię 
dzynarodowy, w którym wzięli 
udział i>olkse<rzy ZSRR, Węgier, 
Rumunii, Szwecji, Finla/ndu 
i Polski. Zdecydowane zwyde-

Drugie swym bohaterstwem po Stalingradzie miasto ra­
dzieckie Sewastopol, zaleczyło już rany wojny. Na dziedzińcu 
jednej ze szkól ucząca się młodzież ćwiczy się w gimnastyce

Sport pobki, który pod opie­
ką Rządu Ludowego znalazł 
pełne możliwości należytego 
rozwoju, korzysta z wielkiej 
uczynności _ przyjaciół radziec­
kich, czerpie z ich doświadczeń 
wiele wskazań dla swoich prac 
bieżących i przy- planowaniu 
przyszłości. Olbrzymią pomocą 
są tu bezpośrednie kontakty 
sportowców. Na konikretoych 
przykładach poznajemy zarow- 
no radzieckie metody treningu, 
jaik i technikę poszczególnych 
gałęzi sportu, technikę, która 
zapewniła mistrzom ZSRR tak 
wspaniałe sukcesy.

Tegroczne radziecko - pol­
skie kontafcty sportowe zaczęły 
się na terenie ZSRR w czasie 
kobiecych mistrzostw świata w 
jeździe szybkiej na lodzie (Mo­
skwa — 12. II. 1950). Wobec 
kilkudziesięciu tysięcy widzów, 
przy silnej konkurencji między­
narodowej, łyżwiarki radzieckie 
raz jeszcze udowodniły swą zde 
cydowaną wyższość. W klasyfi­
kacji ogólnej zajęły one osiem 
pforwszych miejsc. Mistrzynią 
świata (po raz trzeci) została 
Isaikowa, za nią uplasowały się 
kodejno: Kratowa, Żakowa, An­
toniowa, Anikowa, Karelina, Wa 
Iowa i Akifiewa. Pierwszą z 
łyżwiairek zagranicznych (5 
państw poza ZSRR, była Nor­
weżka Thorvaldsen, która za­
jęła 9 miejsce.

Szczupła ekipa polska me 
odegrała w zawodach większej 
roli (najlepsza z Polek, Głiażew 
sika zajęła 17 miejsoe).

Ekipa nasza nie jechała do 
Moskwy po sukcesy. Łyżwianki 
polskie jechały na lekcję. Sko­
rzystały z niej bardzo dużo. 
Polki przyjęte były bardzo ser­
decznie, a po powrocie do kra­
ju ze wzruszeniem opowiadały 
o swoich wrażeniach.

19. III. wyjechała na miesię­
czny pobyt w ZSRR ekipa te­
nisistów polskich.

Tenis polski stał wówczas m 
progu interesującego ale i trud­
nego sezonu. Szczęśliwy los 
stwarzał możliwości wysokie­
go awansu w rozgrywkach o 
Puchar Dayisa. Wynik losowa­
nia trzeba było poprzeć umie­
jętnościami i kondycją. Jecha­
liśmy do Moskwy po to, by zdo 
być i jedno i drugie. I znowu 
serdeczna, przyjacielska atmos­
fera. Lekcja w treningowych 
spotkaniach z asami ZSRR: Ko 
rowkią, Negrebieckim, Oziero- 
wem. I znowu troskliwe i cen­
ne rady trenerów radzieckich. 

Jak się skończył ten miesiąc
Skończył się on życiowym 

suikcesem Skonedkiego, który 
kilka tygodni temu pokonał je­
dną z pierwszych rakiet Europy 
— Davidlsson-a, skończył siię “żwy 
oięstwem Polski niad Rumunią, 
skończył się wreszcie niespo­
dziewanym zwycięstwem War­
szawy nad Sztokholmem.

Po tenisistach przyszła kolej 
na polskie mistrzynie koszyków 
ki. Tym razem spotkanie nastą­
piło na terenie Budapesztu, 
gdzie w połowie maja rozegrane 
zostały II Mistrzostwa Europy 
w tej konkurencji.

Koszykamki radzieckie błysnę 
ły najwyższą klasą, zdobywa­
jąc bez trudu mistrzostwo, nie 
odnosząc ani jednej porażki. 
Drużyna polska zajęła 6-te miej 
sce. Spotkanie ZSRR — Polska 
dało wynik 87:19. W czasie trwa 
nia_ turnieju koszytkarki polskie 
złożyły wizytę drużynie radziee 
kiej. „Godzinna wizyta — pi­
sał sprawozdawca — nacechowa 
na serdecznością,. zacieśniła je- 
SEcze bardziej więzy przyjaźni 
miedzy sportowcami obu kra-

W tym samym czasie, z oka-

tacji drużynowej pierwsze aSA
sce przed Anglią, Francją i 
cją, uzyskując dwa tytuły jgU 
strzowskie w konkurencjach u3 
skich (sztafeta 4 X 100 m i tiS! 
Skok — Szczerbakow) oraz ry w konkurencjach kobte<3 
(pchnięcie kulą — Andreje*, 
rzuit dyskiem — DumbajS 
rzut oszczepem •— SmirnjS 
i skok w dal — Bogdanowi

Trudno tu mówić o bezpo, 
średnich kontaktach, skoro tyl, 
ko dwu Polaków startowało w 
tych mistrzostwach. Ale właśJ 
tu, w finale biegu na lOOffl 
zdarzył się wypadek, który a| 
lepiej charakteryzuje postem 
sportowca radzieckiego i j** 
stosunek do polskich przyg! 
oiół. Na starcie Kiszka, BalW 
(Francja), Sucharew (ZSRR,? 
Clausem (Islandia) i LecS 
(Włochy). Kiszka ma uda!, 
start. Rwie do przodu jak aa, 
szyna. Na 90 m ciągle jeszoa' 
jest pierwszy W ostatniej cM 
li zryw Francuza, Kiszka wpa. 
da na metę jako drugi.

Sędziowie uznają inaczej. Mj 
wią, że fotografia..,, że KisAa,
4-tyi A tymczasem .Bally bji
.ia pewno pierwszy — oporns, 
da Kiszka — ale Lecesse i Su. 
charew przyszli za mną. Żresz, 
tą Sucharew pierwszy gratulo, 
wał mi sukcesu". |

Nie idzie o to. który był Ki. 
szka. Ważniejsze jest to, że Siu 
charew zdobył się na gest, kłów 
rego na pewno nie moglibyśmj 
się spodziewać po żadnym spot 
towcu zachodu.

Z miesiąca na miesiąe, z roku 
na rok pogłębiają się polsko-rn. 
daieckie kontakty sportowy 
przynoszące nam wszechstroai 
korzyści. Nie tylko to jed™fc 
jest ważne. Zażyłość i brater- 
stwo w sporcie to fragmenł 
wplatający się w sprawę ogól* 
niejszą, w głęboką, nierozaw 
walną przyjaźń Polski i ZSRR

S z a c h y  w  Z S R R

Wizyta tenisistów radzieckich w Polsce. Na lotnisku w i  
szauńe. '

^czestn icy  w ycieczki do ZSRR mówiq»

Osiągnięcia kraju Rad są dla nas
wielką pomocą w budowie socjalizmu w Polsce
„  W ubiegłym miesiącu wy­
cieczka 93-ch pracowników 
Państwowych Gospodarstw 
Eolnych, bawiła w Związku 
Radzieckim. W ciągu trzech 
tygodni pobytu uczestnicy 
przejechali kilka tysięcy kilo­
metrów, zwiedzili Moskwę i 
ókolice, Zagłębie Donieckie i 
Kubań.
i Oto ich wrażenia z pobytu 
ty ZSRR:

— Byliśmy w kilku sow­
chozach — mówi ob. Stani­
sław Gronek, pracownik PGR 
Białków w pow. Środa Slą- 
Jka. Wszędzie przyjmowano 
has ze szczerą serdecznością. 
Ludzie radzieccy uprzejmie 
J wyczerpująco udzielali nam 
/wszelkich wyjaśnień i infor­
macji, dzielili się z nami swy- 
'mi doświadczeniami, pokazy- 
Jwali swój dorobek gospodar­
czy i kulturalny.
j Przekonaliśmy się naocznie 
jr- mówi ob. Gronek dalej — 
że stopa życiowa i poziom 
kulturalny pracowfków sow- 
ćhozów są wysokie. Robotnicy 
pracujący w sowchozach o- 
'trzymują 700 — 1.200 rubli 
miesięcznie; za te pieniądze 
mogą żyć w dostatku, nie od­
czuwając żadnych braków. W 
sowchozach, liczących kilka 
/tysięcy mieszkańców, znajdu­
ją się szkoły, żłóbki, stołów­
ki, kina i sklepy, w których 
można wszystko kupić, po­
cząwszy od igły, skończywszy 
na motocyklu. Robotnicy 
mieszkają w osobnych dom- 
kach; nie ma tu mieszkań 
zbiorowych w tzw. „czwora- 
kach“. Każdy robotnik na 
wybudowanie własnego dom- 
ku może otrzymać pożyczkę 
z kasy sowchozu, którą spła­
ca w ciągu 10-ciu lat. W do­
mach sowchozowych jest 
światło elektryczne (każdy 
sowchoz ma własną elektrow­
nię), gaz, głośnik lub radio. 
Dla pragnących dokształcać 
się zawodowo są specjalne 
kursy wieczorowe.

— Troskę państwa o oby­
watela widać tam na każdym 
kroku — stwierdza ob. Gro­
nek. — Ludzie radzieccy pra­
cują chętnie, wiedzą, że prze­
kraczaniem norm i zwiększo­
ną wydajnością pracy przy­
czyniają słg do podniesienia 
dobrobytu i wzrostu potęgi 
swego socjalistycznego pań­
stwa.

*
— Zapewne przejeżdżając 

przez Zagłębie Donieckie wi­
dzieliście wielkie zniszczenie 
spowodowane najazdem hitle­
rowskim? — pytamy.

— Nie, zniszczenia już 
'dawno znikły. Widzieliśmy 
Wiele odbudowanych miast i 
wsi, gdzie każdy dom był no­
wy lub niedawno wyremonto­
wany. Wojna pozostawiła w 
ZSRR krwawe ślady, robot­
nicy radzieccy jednak szybko 
je usunęli.

— Jakie wynieśliście ko­
rzyści z wycieczki?

— Nauczyłem się wielu rze­
czy. Zapoznaję z nimi teraz 
lobotników naszego zespołu i 
postaram się niektóre formy

pracy wprowadzić w naszym 
PGR-rze. Szczególnie poży­
teczne będzie zapoznanie na­
szych ludzi z organizacją 
pracy w sowchozach i jej 
usprawnieniami.

Ob. Stanisław Sawicki, za­
stępca kierownika POM we 
Wrocławiu, z entuzjazmem o- 
powiada o sowchozie „Gi­
gant" . koło Rostowa.

— Wśród stepów salskich
— mówi — na których przed 
Rewolucją można było zoba­
czyć tylko stada dzikich koni 
i wielbłądów, władze radziec­
kie w r. 1922 postanowiły 
stworzyć wielkie gospodar­
stwo rolne. Zaorane stepy nia 
dawały dobrych plonów, gdyż 
wiatr o temperaturze docho­
dzącej do 40 st. C. wysuszał 
glebę i wypalał zboża. Aby 
temu zaradzić na polach za­
sadzono ochronne pasy leśne. 
Dzisiaj na prostokątach pól. 
Osłoniętych od wiatru pasami 
dębów i akacji, uprawia się 
wszystkie zboża. Przeciętna 
ich wydajność wynosi 22 
kwintale z ha.

— Największe wrażenie 
zrobiła na mnie Moskwa — 
mówi ob. Kałka przewodni­
czący Okr. Zarz. Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych we Wrocławiu.
— Olbrzymi ruch, panujący 
na ulicach, oszałamia przyby­
sza z Polski. Kilka milionów 
mieszkańców obsługują tro­
lejbusy (wprowadzone tu za­
miast tramwajów), wspaniałe 
moskiewskie Metro i 30.000 
taksówek. Olbrzymie budo­
wle, jakich wiele wznosi się 
obecnie, jeszcze potęgują roz­
mach i wielkość stolicy pro­
letariatu światowego. O ge- 
nialności pomysłów uczonych 
radzieckich może świadczyć 
fakt, że po wojnie, dla po­
szerzenia ulicy Gorkiego, 
przesunięto w całości kilka 
budynków (m. in. teatr i 
szpital) o 80 metrów! W trak­
cie tej operacji mieszkańcy 
prawie nie odczuli wstrząsu.

W sklepach Moskwy można 
wszystko kupić od podstawo­
wych artykułów do najbar­
dziej luksusowych — kończy 
ob. Kałka. — Bardzo tanie są 
wyroby przemysłowe. Uczest­
nicy wycieczki przywieźli z 
sobą kupione w Moskwie ra­
dia, teczki, swetry i inne 
przedmioty. Ceny artykułów 
spożywczych odpowiadają na­
szym cenom w nowych zło­
tych.

■
Czwarta wycieczka polska 

powróciła z ZSRR. Uczestnicy 
wycieczek poznali ludzi Kra­
ju Rad, ich pracę i życie. 
Przywieźli z sobą miłe wspom­
nienia z pobytu u radzieckich 
przyjaciół, zapoznali się z ich 
osiągnięciami i będą je teraz 
stosować w przekształcaniu 
rolnictwa i rozbudowie nasze 
go przemysłu.

Jest to jeszcze jedna z form 
bezinteresownej pomocy ZSRR. 
Będzie ona bodźcem dla pol­
skich chłopów i robotników 
w tworzeniu nowej Polski, 
w budowie Socjalizmu.

Zdzisław Zieliński.

Sikessy sportowców radzieckich
na arenie św iatow ej
to wplk opieki Biąila i Partii
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Można więc znowu mowie o 
nauce. O nauce dobrego hoksu.

Uizupełnńanilem postawy bokse­
rów radzieckich na ringu były 
słowa Dyr. Departamentu Kul­
tury Fizycznej ZSRR Gromadź 
kiego: „Radzieccy _ sportowcy
wzywają sportowców wszyst­
kich narodów do jeszcze więk­
szego wzmocnienia aktywności 
w walce o pokój".

Przy każdej nadarzające] się 
okazji sportowcy radzieccy pod 
kreślają czynnie gotowość słu­
żenia nam radą i pomocą. Oto 
w Berlinie, w czasie Zlotu Wol 
nej Młodzieży NRD, pływacy 
ZSRR: Mieszków, Uszakow,
i Krinkow oraz ich trener Czer- 
now spędzali z ekipą polską 
wiele czasu n# serdecznych roz 
mowach, a Mieszków na trenin­
gach poprawiał technikę nowro 
tów rekordzistki Polski Do­
brzańskiej; to samo było. przy 
berlińskich spotkaniacĥ  gimna­
stycznych i lekkoatletów na­
szych krajów. Nic dziwnego, że 
w tej sytuacji, kiedy pewnego 
sierpniowego dnia na trybunach 
kortów tenisowych w Sopocie, 
w czasie trwania miedzynarodo 
węgo turnieju o mistrzostwo 
Polski, pojawili się goście ra­
dzieccy — ekipa, która przyby­
ła do Polski z rewizytą — ra­
dość nasza była pełna i szcze­
ra. Mieliśmy okazie wyrażenia 
naszej wdzięczności za pomoc 
i przyjaźń.
Tournee tenisistów radzieckich 
po Polsce było nie kończącą się 
manifestacją przyjaźni polsko- 
radzieckiej. manifestacja obu 
krajów na rzecz pokoju. Pobyt 
gości radzieckich zakończył się 
towarzyskim spotkaniem War­
szawa — Moskwa. Wynik spot-

Późniei przyszła Bruksela. 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Europy. Lekkoatletyka radzic­
ka odniosła tu pełny i zasłu­
żony tryumf, uzyskując w punk

radzieckimi przed wojną, na 
tek wrogiej polityki rządów 
nacyjnych do Związku Radziee 
kiego, byty bardzo luźne; ogra­
niczały się one wyłącznie 
spotkań w ramach imprez mit" , 
dzynarofiowych. Dopiero po 
nic, z chwilą podniesienia J*

zal ścisłą współpracę ze Z nie­
bogatych doświadczeń organiza­
cyjnych szachistów radzieckie!.

pamięci Czlgorina, zaś w rott 
bieżnym turniej międzynaroaj-

stów radzieckich w kilkli ml*>j

początkowały bezpośrednie kon­
takty szachistów polskich i W 
dzieckirh.  ̂ , dzi

ci no korzyści naszym szachistom 
ale będą jeszcze jednym wkła­
dem w pogłębienie przyjaźni M* 
rodów Polski i ZSRR. *- *■

szego szachisty, któremu obce 
byłyby takie nazwiska, Jak Bot- 
winnik, mistrz świata, czy Smy- 
slow, ̂  Kolo w,  ̂Kĵ es,̂  Bronszta jn,

siące robotników.  ̂ *
70 tys. w turnieju o puchar Fe-

nieju kołchoźników. 26.S00 uczest- 
ników w turnieju „Bolszewika". 
3.000 w turnieju błyskawicznym

świadczące o masowym zalntere- 
Kraju' R id* S*tUką szat* 0'Vii w 
Również w dziedzinie kompozy­

cji szachowej przodują szachiści 
radzieccy. Są wśród nich kompo-
Kasparian, Kubbel, Gulajew, Ło- 
szyńsici i inni.
Kontakty szachistów polskich z

da też ona wiele wartości kształ- 
Gra w szachy została należycie

nie dydaktyczne i społeczne.
Do czasu pamiętnej Rewolucji 

Październikowej gra w szachy w 
Rosji nie była zjawiskiem maso-

kilku przedstawicieli, jak Bu­
trymów, Petrow, Duz - Chotirnir-

odegrali oni w opanowaniu szlu-
Wielka Rewolucja październiko­
wa, odkrywająca masom pra-

ści, tkwiące w grze w szachy.

łâ ' s î ° S(>nangrą ̂ rnas 8 —-C T* w^e 7 -
tacie wysunęła szachistów radziee 
kich na czoło szachistów świata. 
Bez przesady można powiedzieć,

chów więcej, niż w jakimkolwiek

Opieka roztaczana przez pań­
stwo nad grą w szachy spowo­
dowała, że zajmują się nią w

dzl. Setki tysięcy sekcji szacho­
wych w fabrykach i kołchozach, 
dziesiątki tysięcy uczestników w

wsiach, plejada arcymistrzćw i 
mistrzów o światowej sławie — 
oto jeszcze jeden przykład histo­
rycznego zwycięstwa ustroju ŝo-

Stalina o 'rozwój^twórc^ch sil 
i kultury narodu sowieckiego.

Dlatego też nie dziwią na« wie­
ści o stałych tryumfach szachistów 
radzieckich, osiąganych w kraju 
i na arenie międzynarodowej, bę­
dące niezwykłymi tryumfami sza­
chowej szkoły radzieckiej. Nie
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Rekordzistha świata zasłużona 
mistrzyni sportu ZSRR 

Nina Dumbadze

zapaśnicy, Tournee po „kraju ty­
siąca jezior" przyniosło znów lau

stkle cztery spotkania, rozegra-
skimi, zakończyły się zwycię­
stwem gości, o których klasie 
świadczy fakt, że na rozegra­
ne 33 walki, 30 zakończyło się 
zwycięstwem zapaśników radziec-

Ostatnie osiągnięcia sportowców 
kraju zwycięskiego socjalizmu są 
jeszcze Jednym dowodem, że 
sport może się rozwija/ swobod-

f Zwycięstwo Wielkiej Rewolucji

żliwości rozwoju.
‘V Sportowcy Kraju Rad odnoszą

Ostatnio sportowcy pierwszego 
kraju socjalizmu odnieśli znów 
pzereg cennych sukcesów.
! W Pradze — lekkoatleci poko- 
liali reprezentację CSR w wyso- 
kim itSlosunku 215:135. Doskonałe

piegach przez wysokie płotki i 
niezawodna Nina Dumbadze, któ- 
[ra w dysku znów przekroczyła 
sakramentalną „pięćdziesiątkę".
|l O popularności zawodników ra- 
jBzieckich ś̂wiadczy 40-tysięczna

I”  Nie mniejsza liczba widzów ze 
jbrała się na stadionie w Oslo, 
by podziwiać piłkarzy moskiew­
skiego spartaka w spotkaniu z 
[czołową drużyną Norwegii — se- 
igenem. Piłkarze radzieccy wygra- 
ili to spotkanie w stosunku 7:1. 
(Dalsze trzy spotkania rozegrane 
na innych boiskach norweskich, 
zakończyły się również wysokimi

I Podczas gdy piłkarze odnosili 
.walcz/li WS sia‘karze
Europy. Spotkania mistrzowskie 
.były zacięte, lecz męska 1 żeń- 
Bka drużyna ZSRR zdobyły pier-
Europy.
t W ślad za piłkarzami 1 koszy­
karzami wyjechali do Finlandii


